Sobota, 26. Września 1903. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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Reklamavye otwarte wolne od opłaty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
września b. r. zamianować najmiłościwiej pry- 
watnego docenta dr. Aleksandra Zalew- 
skiego i profesora Akademii rolniczej w 
Dublanach, dr. Maryana Raciborskiego, 
nadzwyczajnymi profesorami botaniki na Uni- 
wersytecie we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej komendantowi po- 
sterunku,jtytularnemu wachmistrzowi Bazyle- 
mu Głowaeckiemu z komendy krajowej 
żandarmeryi nr. 5 we Liwowie, srebrny krzyż 
zasługi z koroną, a żandarmowi, tytularnemu 
komendantowi posterunku Szymonowi Pa- 
wlikowi z komendy krajowej żandarmerji 
ar. 5 we Lwowie, i komendantowi pesterun- 
ku, tytularnemu wachmistrzowi Józefowi 
Schulzowi z tej samej komendy, za ura- 
towanie z narażeniem własnege życia jednej 
osoby od śmierci w płomieniach, srebrne 
krzyże zasługi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 września. 


Jak już zaznaczyliśmy, serbskie wybo- 
ry do skupczyny dały zgoła nieprzewidywa- 
ny wynik. Ogólnie przypuszczano, że wyjdzie 
z nich z tryumfem jako absolutna większość 
stronnictwo umiarkowanych radykałów, ono 
bowiem jedyne pomiędzy politycznemi par- 
tyami w Serbii uchodzi za zdolne do spra- 
wowania rządów. Pokazuje się jednak, że na- 
wet taka fama jeszcze nie zapewnia zwycię- 
stwa ; umiarkowany bowiem radykalizm osiadł 
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na lodzie, nie pozyskał stanowczej przewagi. 
Obok $0 umiarkowanych wybrano 65 skraj- 
nych radykałów, reszta zaś mandatów w licz- 
bie 15 dostała się liberałom. 

Rezultat ten z wielu względów zasłu- 
guje na uwagę. Dowodzi on przedewszyst- 
kiem, że naród Serbski nie doszedł jeszcze 
do pojednania z samym sobą, że nawet w o- 
ber tak groźnej, jak obecna sytuacji na 
Wschodzie bałkańskim, nie potrafił jedno- 
myślnie zgodzić się co do wyboru drogi, któ- 
rą pójść mu należy. Pozatem pouczają nas 
dokonane wybory o malejącym nieustannie 
wpływie frakcyj, kierujących się trzeżwą 1 
realną polityką. Odnosi się to do stronni- 
etwa Passicza a jeszcze w wyższym stopniu do 
zbliżonych poniekąd do frakcyi Paszica, libera- 
łów. Niegdyś spryt i energia Risticza umiała 
wysunąć ich na czoło, zdobyła im nawet miej- 
sce przy sterze rządów. Obeenie przedstawia 
stronnietwo to obraz beznadziejnego charła- 
ctwa — dogorywa wród objawów uwiądu 
sehyłkowogo. Tych 15 krzeseł w skupezynie, 
na których zasiądą niedobitki liberalnego o- 
bozu, dają wymowne świadectwo stosunkom, 
panującym w samymże obozie, któremu 
wkrótce zabraknie zarówno sztandaru jak 
żołnierzy. 


Wobec takiego wyniku wyborów, niepo- 
dobna oczywiście myśleć o utworzeniu je- 
dnolitego gabinetu. Rząd, który zajmie miej- 
ace ustępującego Awakumowicza, musi oprzeć 
się na koalicyi obu skrzydeł radykalnych i 
pomiędzy reprezentantów obu kierunków roz- 
dzielić portfele. 

Królowi na razie może to wydawać się 
nawet pożądanem. Jak wypadki dowiodły, do 
konaku nie wniósł on z sobą nadmiaru 
energii. W razie więc, gdyby agendy objął 
gabinet jednolity, łatwo staćby się mogło, 
że nie król kierowałby rządem, jeno rząd 
królem. Tak zaś ma Piotr I. nierównie wię- 
cej szans do uzyskania przewagi, nie on bo- 
wiem o względy gabinetu, ale każda z obu 
części składowych gabinetu o jego względy 
troszczyć się niezawodnie będzie. Koalicya 
zatem może tylko wyjść na korzyść samo- 
dzielności króla, ostatnimi czasy bardzo sil- 
nie podanej w wątpliwość przez opinię pu- 
bliczną. 

Z drugiej jednak strony nie może koa- 
licya usposabiać zbyt różowo tych, którym 
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zależy na jak najszybszem wydobyciu się na- 
rodu z zamętu. A istotnie wydobyć się on 
powinien z gmatwaniny niepewności czem- 
prędzej, aby skupić się w sobie należycie 
i wytężoną pokojową pracą odrobić skutki 
rozterek, trwającysh już od lat szeregu. Na 
to zaś, wnosząc z ostatnich wyborów bynaj- 
mniej nie zakrawa. 


Hucznie i buńczucznie wejdą teraz do 
skupczyny żywioły niewykształecone polity- 
cznie, fantaści i demagogowie, — ludzie, któ- 
rzy sądzą, że historya da się robić samym 
tylko bałasem. Jak ogon ciągną się oni u 
komety skrajnego radykalizmu, a pyszni z 
tego, Ze wypłynęli na horyzont, nie zdają 
sobie nawet dokładnie sprawy, eo właściwie 
jest tam do zrobienia. 


Takie niedowarzone czynniki grożą 
zawsze rozstrojem. W teraźniejszej zaś skup- 
czynie serbskiej powstaje stąd niebezpie- 
czeństwo tem większe. że nie ma ona w swem 
gronie wybitnych polityków, nie ma nikogo, 
ktoby zręcznością, lub samą tylko powagą 
swego nazwiska — potrafił w danej chwili 
utrzymać w karbach rozhukanych zapaleńców, 
gotowych na poczekaniu zepsuć wszystko, na 
szwank narazić najżywotniejsze nawet inte- 
resy kraju dla chwilowego kaprysu. W isto- 
cie bowiem ród giów politycznych wymarł 
w Ssrmii (araszanin i Risticz zeszli bezpo- 
wounie —, byli o w młode „królestwie je- 
dni z picewszych, a zarazem niestety ostatni 
imężowie sann o wyższym pokroju i szerszym 
horyzoncie ideowym. 

Nikogo też nie powinno dziwić, gdyby 
nowa skupczyna stała się widownią burzli- 
wych scen, mimo, że jak ognia powinien 
się tego wystrzegać w dzisiejszem poło 
żeniu kraj z tylu ciężkich przesileń jeszcze 
nie uleczony, a narażony już na nowe cię- 
żkie próby w razie zawikłań międzynarodo- 
wych. 

„Ostatnie wybory były dla Serbii jakby 
próbnym egzaminem z dojrzałości politycznej. 
Egzamin wypadł niepomyślnie. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po (D hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszania zaś takalaryczae | Iłozhowe po 
20 kal. ai jednego wiersze miary pellżewej, 


| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

muje wyłącznie Agencya dzienników Sskołswskisgo 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9, I w biurze Li- 
| dwika Plohna nl. Karola Ludwika Lü: we Francyi 


w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 


de Varenne. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 23 września. 
(Otwarcie Rady państwa). 


Otwarcie nadzwyczajnej sesyi Rady pań- 
stwa odbyło się wśród niezwykłych i nie- 
zwykle ważnych okoliczności, Bez przesady 
można nazwać bieżącą dobę, chwilą dla Mo- 
narchii epokową, historyczną, Rada państwa 
zebrała się w okresie przesilenia węgierskie- 
go, które naturalnym biegiem rzeczy wobec 
wspólności najważniejszych urządzeń w Au- 
stryj i na Węgrzech urosło do znaczenia 
przesilenia w Państwie; zebrala się pod świe- 
żem wrażeniem tak doniosłego i uroczystego 
aktu, jak Najw. Rozkaz do armii, datowany 
z Chłopów, a otwarcie jej zbiegło się z 
wydaniem Najw. pisa odręcznych do hr. 
Khuena, z których pierwsze ma wybitny cha- 
rakter manifestu do narodu węgierskiego. 


Jedynym przedmiotem obrad parlamentu 
w tej nadzwyczajnej i, jak wiadomo, na kil- 
ka tylko dni zwołanej sesyi, jest sprawa, 
która posiada dla Państwa i dla całej ludno- 
ści pierwszorzędne znaczenie, a której aktu- 
alna doniosłość zwiększyły właśnie wypadki, 
z przesileniem węgierskiem związane; jest 
to sprawa poboru rekrutów i związane z nią 
sprawy należytego wykształcenia i uzupeł- 
nienia armii oraz — urlopowania żołnierzy, 
którzy trzy lata już wysłużyli. 

Sesyę otworzył wielką mową Prezes 
gabinetu dr. Koerber. W mowie tej dał Pre- 
mier Austryi pogląd na całą sytuacyę od 
odroczenia sesyi wiosennej, na przesilenie 
gabinetowe, które w Austryi z końcam czerw- 
ea i w pierwszych dniach lipca było się wy- 
wiązało i na przesilenie państwowe, z którem 
poprzednie — wywołane znanymi wypadka- 
mi na Węgrzech, w ścisłym pozostawało 
związku. Wywody dr. Koerbera, ścisłe, sta- 
nowcze, nie prześlizgujące się nad kwestya- 
mi trudnemi i drażliwemi, lecz ujmujące je 
śmiało i stawiające jasno — były godnym 
wstępem do wielkiej dyskusyi, wielkiej nie 
tyle rozmiarami ile wysokością tonu i wa- 


żnością tematu, jaka — powinna była się 
rozwinąć. 
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(Ciąg dalszy). 


Wszelkie te okolicznosci potwierdzają, 
że potop był, że cała powierzehnia ziemi z0- 
stała opustoszoną, że wszystkie zwierzęta i 
rośliny zginęły. Jakim że sposobem zaczęło 
rozwijać się nowe życie na ziemi; od czego 
pochodził ten potop? 

Podobieństwo teraźniejszych rodzajów 
zwierząt z rodzajami istniejącymi do potopu. 
wskazuje, że albo nie wszystkie zwierzęta 
zginęły, lecz zostali niektórzy przedstawiciele 
rodzajów, lub że przyroda wstrzymana na 
chwile w swoim rozwoju strasznym prze- 
wrotem, nie powracała wstecz i nie zaczynała 
tworzenia od niższych ustrojów, ale prowa- 
dziła dalej przerwaną swą pracę, pokazując 
nam, że jedne i te same warunki Życia wy- 
twarzają te same zwierzęta i te same ro- 
śliny, 

Przyczyny potopu objaśniają różnym 
Sposobem. Pomiędzy temi hipotezami przed- 
stawimy tę, która najwięcej trafia do prze- 
konania i która bardzo dobrze się wiąże z 
przyczynami zmiany klimatów, a objawia 
Zarazem wszystkie zjawiska, o których wspo- 
mnieliśmy wyżej. Jest to hipoteza możności 
Zmiany środka ciężkości kuli ziemskiej. 


Wiadomo, że ziemia wykonywa 
ruch swój około słońca nie po kole, ale po 
elipsoidalnej krzywej linii, nazwanej eklip- 
tyką, w której jednem ognisku znajduje się 
słońce; naturalnie więc, że ziemia w czasie 
ruchu swego bywa raz bliżej, raz dalej od 
słońca. Równik ziemi, czyli koło prostopadłe 
do osi jej, nie jest w jednej płaszczyźnie z 
ekliptyką, leez stale jest nachylony do niej 
na 28'/,”. To pochylenie osi ziemi do eklip- 
tyki jest przyczyną, że słońce, znajdujące się 
w płaszczyźnie ekliptyki, ogrzewa obiedwie 
półkule nie jednakowo, raz więcej południową, 
drugi raz więcej północną. Od tego pocho- 
dzą pory roku: wiosna, lato, jesień i zima. 
Kiedy na pólnocnej półkuli bywa zima i je- 
gien, ziemia przebiega w najbliższem odda- 
leniu od słońca i wykonywa swój ruch prę- 
dzej niż latem i na wiosnę, gdy znajduje 
się w największem oddaleniu od słońca. 
Ponieważ pory roku na dwóch półkulach 
są przeciwne, to jest, gdy na północy lato, 
to na południu zima, naturalnie więc, że dłu- 
gość zimy na północy jest mniejszą, aniżeli 
na południu i różnica -ta według obrachowa- 
nia dochodzi do ośmiu dni. 

Wiadomo też, że im gęstsza jest masa, 
która się rozgrzewa, tem powolniej się ona 
oziębia, a ponieważ na północnej półkuli znaj- 
duje się więcej lądów jak na południowej, 
która prawie cała zalana jest wodą, to oprócz 
mniejszej długości zimy na północy i ozię- 
bienie tej kuli w ciągu zimy jest mniejsze, 
jak południowej w tym samym czasie. 

Prawda, że południowa półkula latem 


roczny į dziej się zbliża wtedy do słońca, 


lecz wziąw- 
Szy na uwagę, że najprzód zima na południu 
jest dłuższa, a potem, że południowa półkula 
oziębia się prędzej od większego promenio- 
wania ciepła, pojmiemy, że na ołudniowej 
półkuli zimno powinno być większe niż na 
północnej. 

W tej to okoliczności odszukano przy- 
czynę potopu. 

3 Ke się myślą w te czasy, gdy 
cała nasza ziemia była zalana wodą i gdy stały 
ląd tworzyły tylko grupy wysp, rozrzucone 
na całej przestrzeni ziemi dość jednakowo. 
Naturalnie, że przy takim jednakowym roz- 
kładzie lądu, nierówność oziębiania się po- 
wierzehni obydwóch półkul powinna była 
istnieć, lecz pochodziła tylko z pierwszej 
przyczyny, to jest od dłuższego trwania zimy 
na południowej półkuli. W pierwszej zatem 
zimie ilość lodu, która się utworzyła, była 
większą na południu niż na północy. Lody 
te w ciągu lata nie zdołały stopnieć zupełnie. 
Przeszły zapewne nie setki lecz tysiące lat 
od pierwszej zimy. Lody na południowej pół- 
kuli tak urosły, że musiały opuścić się i ca- 
łym ciężarem upaść na dno oceanu. Wilgotna 
atmosfera sypała na nie śniegi i szrony; 
nowe masy lodu narastały corocznie około 
jednego i tegoż bieguna osi ziemi. Środek 
ciężkości ziemi, który był w środku kulistej 
jej postaci, powinien był posunąć się cokol- 
wiek ku południowi. Co musiało wskutek 
tego nastąpić? Wszystko przyciąga się do 
środka ciężkości ziemi, jasno więc, że wody 
północnej półkuli powinny były rzucić się na 


rozgrzewa się silniej niż północna, bo bar- | południe, odkryć dno oceanu na północnej 


| półkuli i zatopić lądy, które wyszły z wody 
na południowej części ziemi. 


I w samej rzeczy cała południowa pół- 
kula ma charakter zatopionej ziemi. Wszystkie 
lądy na południu zwężają się i kończą przy- 
lądkami. Popatrzcie na Indye, Afrykę, poľu- 
dniową Amerykę, na kierunek ku południowi 
otworów zatoki Arabskiej, Bengalskiej i Syam- 
skiej i Czerwonego morza, spojrzyjcie na fakt, 
że prawie wszystkie półwyspy są skierowane 
na południe, że stosunek przestrzeni ziemi 
a morza, z każdym stopniem ku południowi się 
zmniejsza: im więcej na południe tem wody 
więcej, a lądu mniej. Zwróćmy uwagę na 
głębokość morza na południu, w którem są 
miejsca, jak naprzykład w ujściu rzeki La- 
platy, gdzie w głębokości 84 tysięcy stóp dna 
nie znaleziono jeszeze, podczas gdy na pół- 
nocnej półkuli niema większej głębi nad 10 


tysięcy stóp. Zwróćmy nareszcie uwagę na 
brak jezior na południowej półkuli, na od- 
dzielne skaliste wyspy, prawie wszędzie nad- 


zwyczajnie podobne do wierzchołków gór, na 
łańcuchy wysp, te wierzchołki łańcuchów 
gór. zatopionych przez wodę. Wszystko to 
naprowadza na myśl o zatopionej ziemi, le- 
żącej pod wodami oceanu, spokojnie i po- 
ważnie wzdyinającego swe fale tam, gdzie 
poprzednio istniało bardzo czynne życie. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Stella Sawicki. 


Dotychczas to niestety nie nastąpiło. Izba 
znowu zawalona jest wnioskami nagłymi, 
które — zdaniem wioskodawców — mają być 
ważniejsze, niż kwestya zaciągu rekrutów i 
urlopowania wysłużonych żołnierzy, a ze stro- 
ny czeskiej chciano nawet żądać dosłownego 
odczytywania „wpływów * — jak za najlepszych 
paroksyzmów obstrukcyi, zaniechano jednak 
tej myśli. Czesi otoczyli się na razie mgłą 
milczenia i decyzyę odraczają do jutra, tym- 
czasem jednak słychać grożby i dalekie echo 
obstrukcyi. A zatem, po Najw. Rozkazie do 
Armii — obstrukcya nawet przeciw zaciągowi 
rekrutów i uriopowaniu wysłużonych żołnie- 
rzy? Odpowiedzialność, jaką obstrukcyoniści 
przyjęliby na siebie w obec Państwa, ludno- 
ści i wyborców wielka. Ozesi chcieliby się 
zasłonić przed nią nagłym wnioskiem o bez- 
włoczne urlopowanie wysłużonych żołnierzy; 
nagłość tego wniosku nie wytrzymuje jednak 
porównania z nagłością przedłożenia rzą- 
dowego, wniesionego dziś w Izbie i nie może 
służyć nawet za pozór do taktyki obstrukcyj- 
nej w tym wypadku. 

Całe Państwo wyczekuje z naprężeniem, 
jak się stosunki w Izbie ukształtują i czy par- 
lament zdoła załatwić przedłożenie wojskowe. 


A c. K mm Bady szła 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
Filomenie Klossównie nauczycielce kierują- 
cej szkoły żeńskiej im. Konarskiego we Lwo- 
wie, w uznaniu jej długoletniej nader wy- 
datnej i pełnej poświęcenia działalności w 
zawodzie nauczycielskim tytuł dyrektorki. 

P. Minister wyznań i oświaty przy- 
dzielił Józefa Dobrowolskiego, nauczyciela 
głównego męskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Krakowie do męskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Starym Sączu i poruczył 
mu kierownictwo tym zakładem. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała ks. Jana Sadowskiego pomocnikiem ka- 
techety w gimnazyum w Podgórzu; Włady- 
sława Błaszkiewicza zastępcą nauczyciela 
nauki gimnastyki jako przedmiotu obowią- 
zkowego w gimnazynm św. Anny w Kra- 
kowie. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy- 
znało Józefowi Kupcowi nauczycielowi w 
Trzcianie i Józefowi Szczurkiewiczowi nau- 
czycielowi w Podłężu w okręgu bocheńskim 
medale honorowe za 40-letnią służbę, usta- 
nowione z okazyi 50-letniego jubileuszu Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: 

Zofię Podgórską nauczycielką 5 klasowej 
szkoły w Kołaczycach; Jana Gworka nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Gol- 
kowieach; Grzegorza Podlewskiego nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Sko- 
rodyńcach; Stanisława Szpakowskiego nau- 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Lackiej Woli; Paulinę Tabeau nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Skrzyszowie ; 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Maryę Szwedzicką we Wroco- 
wie; Franciszka Ziziewicza w Różance wy- 
źnej; Bazylego Kużmaka w Strzeliskach sta- 
rych; Kazimierza Langenfelda w Wołczem; 
Jana Gniewka w Siedlance ; 
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(Z francuskiego). 
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XVIII. 
(Ciąg dalszy). 
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Pani Joanna odeszła, pozostawiając Si- 
monę na pastwę bolesnych rozmyślań; po 
pierwszej, bezowoenej próbie, widziała teraz w 
całej pełni przeszkody, stojące na zawadzie jej 
zamiaroiw. 

Pan L'Hóróec palił fajkę w ogrodzie na 
ławce, pod krzakami bzu. Matka udała się 
do niego i siadając przy nim na ławce, w 
cieniach wieczoru: 

— Iwonie — rzekła, kładąc rękę na 
ramieniu syna — przyjąłeś swoją córkę do 
mego domu, nie uprzedziwszy mnie o tem... 

— (zyż mogłem? — odrzekł usuwa- 
jąc rękę matki, która sztywna i blada opa- 
dła wzdłuż jej sukni. — Sam przecież uprze- 
dzony nie byłem. 

— Być może. Jednakże wartoby, że- 
byś sobie zdawał sprawę ze swoich czynów. 

— Wiem, pobudzam twoją.. twoją... za- 
wziętość, matko. 


2 


przeniosła: Ludwika Kołodziejczyka dy- 
rektora, Aniele Honzekównę i Zofię Szczuciń- 
ską nauczycielki 4-klasowej szkoły w Łobzo- 
wie na równorzędne posady do 4-klasowej 
szkoły w Nowej Wsi narodowej; 

przeniosła w stan spoczynku: ks. Jana 
Dąbrowskiego nauczyciela religii rzym. kat. 
4 klasowej szkoły żeńskiej w Bochni; Hele- 
nę Aelazowską nauczycielkę w Olechowcu; 
Wandę Piero nauczycielkę w Łowcach ; Ma- 
ryę Majkowską nauczycielkę w Brzezince; 
Anielę Fijałziewiczową nauczycielkę w Luba- 
czowie. 

©. k. Rada szkolna krajowa przyznała 
bezprocentowe pożyczki na budowę szkół: 
gminie Mieczyszczów w okręgu brzeżańskim 
w kwocie 5000 K., gminie Hlebówka w o- 
kręgu hohorodczańskim w kwocie 1400 K. 

Pan Minister wyznań i oświaty re- 
skryptem z dnia 9 września b. r. nadał pry- 
watnym 3-klasowym szkołom ludowym mę- 
skim fundacyi br. Hirscha w Jeziernej w 
okręgu złoczowskim i w Sołotwinie w okrę- 
gu bohorodczańskim prawo publiczności po- 
cząwszy od roku szkolnego 1903/4 z tem o- 
graniczeniem, że szkoły te uprawnione są 
do wydawania świadectw mających ważność 
publiczną tylko własnym uczniom a nie pry- 
watystom. 

Ok Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Dr. K. J. Pete- 
lenz. Deutsche Grammatik für die galizischen 
Mittelschulen. Zweite Auflage. We Lwowie. 
Nakładem autora“ w poczet książek, dozwo- 
lonych do użytku w szkołach średnich. (e- 
na egzemplarza 1 K. 80 h. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „F. W. Putzgera 
Atlas historyczny do użytku wyższych i śre- 
dnich zakładów naukowych Austro-Węgier. 
Wydali Alfred Baldamus i Ernest Schwab. 
Wydanie polskie opracowali J. Lewicki i Wł. 
Bojarski. W Wiedniu 1908. Nakładem wdo- 
wy po A. Pichlerze i Syna* w poczet środ- 
ków naukowych dozwolonych do użytku w 
szkołach średnich. 

Cena egzemplarza oprawnego 4 K. 50 
halerzy. 


Sprawy krajowe. 


(Subwencye na budowę dróg). 


Z ryczałtu, wyznaczonego przez Sejm 
do dyspozycyi Wydziału krajowego na bez- 
zwrotne zasiłki na budowę dróg powiatowyca 
i gminnych, otrzymały zasiłki uastępujące 
wydziały powiatowe: 

Biała na drogę Biała-Jawiszowice 4514 
koron, Bochnia (Zagórzany-Lubomierz) 921, 
Borszczów (Skowiatyn-Łyszkowce) 504, Brzo- 
zów (Brzozów- Wara) 14.000. Cieszanów (Ole- 
szyce- Cewków 8.420, Drohobycz (Dolina- 
Wygoda) 10.000, Horodenka (Horodenka- 
Obertyn) 5.000. Husiatyn (Probużna-Dębów- 
ka) 8.000, Husiatyn (Kalędziany-Probużne) 
3.000, Jarosław (Bystrowice-Przeworsk) 650, 
Jasło (Kąty-Desznica) 4.000, Jaworów (Ja- 
worów-Niemirów) 20.000, Jaworów (Okopy- 
Hruszów) 5.000, Kałusz (Kałusz-Kopanko- 
Zurawna) 5,000, Kamionka strumiłowa (Busk- 
Żelechów) 2.000, Kolbuszowa (Kolbuszowa- 
Mielec) 10.386, Kossów (Kossów-Jasienów 


-— Mylisz się, moje dziecko — i głos 
pani L'Hóróec zrobił się tak słodki, jak wte- 
dy, gdy przemawiała do dzieci ze szkółki na 
ulicach Lannion — mylisz się. Nadto dobrze 
pamiętam matkę, nadto się jej boję — jeżeli 
chcesz, abym ci otwarcie wypowiedziała mo- 
ję uczucia — żeby przyjąć do domu z za- 
chwytem dziecko, które ona sama jedna wy- 
chowała i którego nie znam, tak samo jak 
ty jej nie znasz. Być może, że ona może być 
całkiem inna i bardzo dobrze pojmuję, mój 
drogi, twoją radość, że ją widzisz. Ja sama 
musiałam zdobyć się na wysiłek, aby ci to 
powiedzieć w tej chwili. 

— Och! 

— Tak, aby cię zawarować, uchronić 
przed zupełnie naturalnym pociągiem do tego 
dziecka. Dziś popołudniu, skończyłam zesta- 
wienie rachunków naszego domu. 

„— I cóż? 

— Cóż, mój kochany! tracimy znowu 
dwadzieścia tysięcy franków w tym roku! 

Pan L'Hóróec rzucił swoje cygaro w 
krzaki. 

— To bardzo smutne! — rzekł, — Oze- 
mu nie powiedziałaś mi tego wcześniej, matko? 
Był czas przed obiadem... 

— (zy miałam choć jedną wolną chwi- 
lę z powodu tych wzruszeń, które na mnie 
sprowadzasz, tych scen, które mi robisz? 
I właśnie taką chwilę wybierasz, aby brać 
córkę twoją do domu! chwilę, w której mu- 
simy jeszcze więcej ograniczyć nasze wyda- 
tki! Ona temu wszystkiemu niewinna, przy- 
znaję; ale matka jej niewinną nie jest, o 
nie! Ona sobie zaprzysięgła, że musi tu wró- 
cić. Przysłała Simonę, aby grunt „sobie przy- 


górny) 20000, Limanowa (Młynne-Ujanowi- 
ce) 6.115, Lisko (Lutowiska-Cisna) 25.000, 
Mościska (Pakość Husatów) 7.000, Myśleni- 
ce (Biernatowice-Zembrzyce) 6.000, Nadwór- 
na (Nadwórna-Łanezyn) 6.232, Nisko (Je- 
żów-Nart) 3.000, Nisko (Majdan-Siany-Ro- 
zwadów) 5.000, Nowy Sącz (Krynica- Wierzehó- 
wka) 5.200, Nowy Targ (Zakopane-Dolina 
kościeliska) 16.600, Nowy Terg na drogę 
Pienińską 18.000, Nowy Targ na ulicę Sien- 
biewiczaą w Zakopanem 8.000, Podbajee (Pod- 
hajce-Denysów) 10.000, Przemyśl (Chałupki 
Medyckie - Terki - Słubno - Kruszowice) 5.170, 
Rawa (Rawa-Niemirów) 20.000, Ropczyce 
(Sędziszów-Strzyżów) 6.000, Ropczyce (Sę- 
dziszów-Kolbuszowa) 400%, Rudki (Uherce 
uiezabitowskie-Koropuż) 2.8, Rudki (Ko- 
marno-Tuligłowy) 5.600, Rzeszów (Łańcut- 
Nowa wieś-Zaczerska) 4.000, Bniaten (Dżu- 
rów-llińce) 7.03, Sokal na budowę dróg po 
koniec 1901 r. — 5.010, Sokal (Sokal-Uhry- 
nów) 18.006, Stary Sambor (Ławrów-Msza- 
niec) 10.007, Stryj (Tuchołki-Smorze) 15.147, 
Tarnobrzeg (Gorezyce-Czekaj) 2.000, Tarno- 
brzeg (Rzdomyśl-Chwałowice) 5.000, Tarno- 
pol (Horodyszcze-Kozłów-Prakopiwna-Jezior- 
na) 5500, Tarnopol (Chomy-Berezowica ma- 
da) 2.645, Tarnów (Tarnów-Ryglice) 10.000, 
Tłumacz (Tłumacz - Bohorodyczyn) 18.701, 
Trembowla (Semenów-Buczacz) 501, Turka 
(Tarka-Czarna) 10.051, Wadowice (Brody- 
Skawinka-Budzów) 800, Wieliczka (Gorżków- 
Dobczyce) 2.000, Wieliezka (Prokocim-Wę- 
grzee) 5.000, Wieliczka (Zagórzany-Lubo- 
mierz) 38.830, Zbaraż (Zbaraż-Podwołoczyska 
i Zbaraż-Berezowica mała) 20.000, Złoczów 
(Złoczów-Dunajów) 7.000, Żółkiew (Żółkiew- 
Kamionka Stramiłowa) 10:000, Zywiec (La- 
chowice-Jeleśna) 8.000, Akademia rolnicza w 
Dublanach na drogę boczną w Dublanach od 
GN krajowej do bramy folwarcznej 2.862 
oron. 


Z tego samego funduszu otrzymały da- 
lej dla powiatowego funduszu drogowego na 
naprawę szkód elementarnych wydziały po- 
wiatowe: 


Biała 2.000 koron. Boch nia 2.000, Brze- 
sko 2.000, Chrzanów 2.000, Kraków 3.000, 
Myślenice 2.000, Nowy Sącz 2.009, Wado- 
wice 2.000, Wieliczka 8.000, Zywiec 4.000, 
Limanowa 2.000, Nowy Targ 2.000. 


W końcu przyznał Wydział krajowy 
następującym powiatom zasiłek na utrzyma- 
nie dróg: 

bochnia na drogę gminną Zagórzany- 
Lubomierz 710 koron. Bochnia na rzecz 
powiatowego funduszu drogowego 2.000, 
Brzesko dla pow. fund. drog. 2.500, Brzo- 
zów dla pow. fund. drog. 3.000, Dąbrowa 
dla pow. fund. drog. 3.000, Dobromil dla 
pow. fund. drog. 4.000, Grybów dla pow. 
fund. drog. 2.000, Kraków dla pow. fund. 
drog. 9.100, Mielee dla pow. fund. drog. 
2.000, Nowy Targ na naprawę dróg i mo- 
stów, uszkodzonych powodzią 300), Nowy 
Targ na konserwacyę drogi gminnej I. kla- 
sy Zakopane-łysa Polana 8.000, Nowy Targ 
na konserwacyę drogi gminnej I. klasy Är: 
sa Polana-Morskie Oko 2.000, Rzeszów dla 
pow. fund. drog. 4.000 koron. 


bości skorzystać. Ozy sądzisz, że mnie mo- 
Ana oszukać? Ozy sądzisz, że nic nie widzę? 

W tej chwili uczuła, że na jej ręku 
spoczęła ciężka i silna dłoń jej syna. ` 
Moja matko — rzekł — pomówimy 
jutro o kwestyi pieniężnej. Moja córka jest 
dzisiaj u ciebie. Przypuszczam, że nie bẹ- 
dziesz panh żebym ją wydalił ? 

ie. 

— A więc, czego żądasz odemnie? 

Pani Joanna teraz zwróciła się nieco i 
patrzyła na niego z bliska, rozszerzoną żre- 
nicą, którą opromieniał płomień czułości i 
męskiej energii. 

— Życzę sobie, mój Iwonie, żebyś nie 
zatrzymywał długo tego dziecka tutaj, mógł- 
byś bowiem wpaść bardzo łatwo w sidła ma- 
tki na nowo. Błagam cię, abyś pamiętał, że 
ta, która byla początkiem twojej ruiny, snuje 
się wokoło ciebie, chcące cię doprowadzić do 
ostateczności, a ty nie posiadasz już nawet 
środków, by spełnić to ostatnie szaleństwo, 
do którego ciebie zmuszają; nie masz ma- 
jątku, któryby ona roztrwonić znowu mogła! 

Iwon powstał z miejsca i gdy jego ma- 
tka gonila za nim oczami, niespokojna, ocze- 
kując odpowiedzi, złożył pocałunek na jej 
czole i rzekł: 

— Bądź spokojna, matko. 

Nie odpowiedziała już ani słowa; słu 
chała jak się oddalał, idąc po wysypanych 
piaskiem krętych aleach, a gdy już był da- 
leko, pochylając się naprzód w zgnębieniu, 
ukryła twarz w dłonie i szepnęła z rozpaczą: 

— Nieszczęsne dziecko! kocha ją! ko- 
cha jeszcze ! 

Iwon, przygnębiony i ponury, uczuł 


gotować, aby się wśliznąć, aby z twojej sła- | teraz, oddalając się, ulgę i spokój. Uszedł 


(Telefonem. ) 


Wiedeń, 25 września. Wczoraj o go- 
dzinie 4,6 wiceprezydent p. Zaczek otwo- 
rzył napowrót obrady Izby i udzielił głosu p. 
Klofaezowi dla uzasadnienia jego nagłe- 
go wniosku. P. Klofacz mówił najpierw po 
czesku, a następnie po niemiecku. Postawił 
on szereg żądań swego stronnictwa, pozosta- 
jących w związku z kwestyą wojskową i po- 
wiedział, że działalność nowoczesnej armii o- 
piera się na jej unarodowieniu i zdemokra- 
tyzowaniu ; jest ona nierozdzielną częścią na- 
rodu. Mowca żąda takiego terytoryalnego 
rozdziału armii, air pułki czeskie stały za- 
łogą w Czechach i domaga się, aby oficero- 
wie władali przynajmniej jednym językiem 
słowiańskim. Przy obronie krajowej i żan- 
darmeryi zarządzenie to powinno nastąpić 
natychmiast, przy innych oddziałach armii 
należy ustanowić stadyum przejściowe. W in- 
teresie porozumiewania się z komendą na- 
ezelną i innymi pułkami, wszyscy oficerowie 
powinni umieć po niemiecku. W wewnętrz- 
nej służbie w pułkach czeskich należy zapro- 
wadzić język czeski. Mowca domaga się za- 
prowadzenia języka czeskiego przy zebraniach 
kontrolnych i czeskich emblematów i sztan- 
darów ; zwraca się przeciw szlachcie cze- 
skiej, która idzie razem z Niemcami i Rzą- 
dem i kończy słowami: Niech ezescy posło- 
wie robią, co chcą, stwierdzić jednak muszę, 
że naród czeski jest bardzo opozycyjnie u- 
sposobiony. 


Przewodniczący p. Zaczek wzywa p. 
Klofacza do porządku za obelgi, które w mo- 
wie swej wypowiedział pod adresem szefa 
sztabu generalnego bar. Becka. 

PH Kathrein wnosi o zamknięcie po- 
siedzenia z powodu spóźnionej pory. — Izba 
wniosek ten wśród protestu socyalistów przy- 
jęłą znaczną większością. 

Koniee o godzinie 5 min. 45. 

Następne posiedzenie dziś, w piątek, o 
godzinie 11 rano. 


* * 
* 

Wiedeń, 25 września. Najbliższe po- 
siedzenie Izby panów odbędzie się dnia 28 
b. m. o godzinie 1 po południu z porząd- 
kiem dziennym: sprawozdanie komisyi finan- 
sowej o petycyach. 


Ki E 
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W Izbie dep. przedłożono wczoraj spra- 
wozdanie komisyi socyalno - politycznej o 
wniosku p. Stwiertni, który żądał za- 
pomogi dla tych robotników w Borysławiu 
i Schodniey, którzy w skutek złych stosun- 
ków w tych kopalniach pozbawieni zostali 
pracy, a tem samem środków do życia. Ko- 
misya socyalno - polityczna zastanowiwszy się 
nad treścią wniosku p. Stwiertni przedkłada 
swoje sprawozdanie i kończy je rezolucją, 
w której wzywa Rząd, aby zajął się tą spra- 
wą, zbadał ją, a w razia potrzeby udzielił 
zapomogi robotnikom w Borysławiu i Scho- 
dnicy pozbawionym pracy. 


EI E 
EI 
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zaledwie dwadzieścia kroków po alejach o- 
grodu, a ogarnęła go myśl nowa, odpędza- 
jąc wszystkie inne daleko. On sam dziwił 
się, że się czuje tak wesoły, że odczuwa wra- 
żenie pięknej nocy i czystego powietrza. 

Przyspieszył kroku. Kwestya pieniężna, 
to troska na jutro, nieprzyjemności, także na 
Jutro, a dziś było tylko miejsce na nią, na 
drogie, odnalezione dziecko, którem tak mało 
jeszcze się uacieszył. Szedł do niej. 

Z trudnością się powstrzymywał, aby 
nie przeskakiwać po trzy schody na raz. Za- 
trzymał się przed drzwiami drugiego pokoju 
z rzędu, wahający się, lecz szezęśliwy, zapo- 
minając o całym świecie, i zastukał, 

Qzekała na niego. Biała postać ukazała 
się na progu drzwi, które się zwolna otwar- 
ły. Dwa wiotkie dziewczęce ramiona, ramio- 
na Simony oplotły szyję Iwona. Pieszczotli- 
wa główka zbliżyła się do jegotwarzy. A on 
obsypywał ją pocałunkami po czole i wło- 
sach, z nieopisaną radością. Przyciskał silnie 
dziecko do serca i nie znajdujące innych wy- 
razów, powtarzał jej imię : 

— Simona! Simona! 

Ona czuła, że życie i radość wracają 
mu z nią razem i także milczała. 

— Dobrej nocy, ukochana moja! — 
rzekł wreszcie, 

Patrzał, jak biała postać znikała mu z 
oczu. Gdy wracał do swego pokoju czuł, że 
policzek jego cały wilgotny od łez, I zam- 
knął się na kluez, aby rozpamiętywać swoje 
szczęście minuta po miuucie, przez długie 
godziny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Klub czeskiej szlachty konser- 
watywnej powziął uchwałę, która w głó- 
wnych ustępach opiewa: Klub z rosnącą tro- 
ską patrzy na rozwój stosunków na Węgrzech, 
ubolewając, że strosnictwom państwowym, 
liczbą i znaczeniem imponującym brakło do- 
statecznej energii do odparcia zamachu na 
podstawę Monarchii, na jednolicie zorgani- 
zowaną armię. — Komunikat podnosi dalej 
nieodzowną konieczność jednolitości armii, 
ubolewa, że z winy Węgier zaszły zaburze- 
nia w organizmie wojskowym i Państwo sta- 
nęło w chwili tak groźnych politycznych za- 
wikłań na Wschodzie w obec perspektywy 
zmniejszenia stanu armii. Wreszcie podnosi 
komunikat z nadzwyczajną wdzięcznością i 
uznaniem Najwyższy rozkaz dzienny do ar- 
mii, bardzo pożądany i ogólnie oczekiwany. 
Stanowi on jasny moment w cbeenej ciężkiej 
chwili. 


Koło Polskie. 


RPP 


Koło polskia odbyło przedwczoraj pod 
przewodnictwem prezesa Jaworskiego posie- 
dzenie. Na wniosek pos. Wodzickiego uchwa- 
lono wysłać do Ojca św. Piusa X wyrazy 
niezłomnej czei i uwielbienia, oraz zapewnie- 
nie wierności. Wniosek przyjęto jedno- 
głośnie. 

Przewodniczący poświęcił gorące wspo- 
mnienie pamięci zmarłego członka Izby pa- 
nów ks. Adama Sapiehy. 

Następnie pos. Ńiementowski po- 
wołując się na artykuł Czasu, powtórzony 
przez wszystkie pisma, a omawiający sprawę 
budowy kolei Tarnopol-Zbaraż, zaznacza, iż 
artykuł ten naruszył jego cześć i zażądał, by 
Koło wybrało komisyę, któraby zbadała pod- 
niesione przeciw niemu zarzuty. Tego same- 
go domaga się także p. Walewski. 

Koło zgodziło się na to i na wniosek 
pos. Wodzickiego ustanowiono prezydyum 
Koła, jako ową komisyę. 

Pos. Wodzicki zawiadomił, że przy- 
będą do Wiednia prezesi rad powiatowych 
w sprawie subwencji dla powiatów, dotknię- 
tych klęskami elementarnemi. Szkoda jest 
olbrzymia i idzie o uzyskanie pożyczki bez- 
procentowej, rozłożonej na lat dziesięć. 

Pos. Garapich pragnie, by uwzglę- 
dniono także straszne klęski ogniowe, w 
szczególności w Mikulińcach. 

Dr. Górski omawia szczegółowo kle- 
skę nieurodzaju i przypomina pomoc, udzie- 
Jona w podobnym wypadku Morawom i Oze- 
chom. - 

Pos. Rotter prosi, by nie przewlekać 
dyskusyi, lecz przystąpić do porządku dzien- 
nego. 

g Pos. Głąbiński domaga się ulg frach- 
towych dla Kółek rolniczych przy przewozie 
najpotrzebniejszych produktów. | 

Pos. Danielak podnosi, że Galicya 
otrzymała w stosunku do Szląska za małą 
pomoc państwową. Mowcea widzi w tem także 
lekceważenie reprezentacyi kraju, w którym 
szkody wynoszą 148 milionów. |... 

P. Minister dr. Piętak wyjaśnia, że 
szkody w Ozechach obliczono na 80 milio- 
nów, a dano mniej więcej jedną trzynastą 
t.j. 6 milionów, szkody w Galicyi wy- 
noszą 22 miliony, a wedle obliczenia Wy- 
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Książę nie mógł oderwać wzroku od 
złączonej w cichym uścisku pary, aż wre- 
szcie, gdy ujrzał, że ona porusza już główką, 
budząc się z omdlenia, prostuje kibić i otwie- 
ra źrenice z ledwo dosłyszalnem westehnie- 
niem, odwrócił się szybko, nie chcąć, by do- 
myśliło się tych dwoje, że był świadkiem 
ich pieszezoty. Odwrócił się i westchnął. Wiec 
tak wyglądało owo szczęście, za którem tak 
często tęsknił ? Uśmiech bolesny przewinął 
się po wargach księcia. 

O ileż tych dwoje biedaków było bo- 
gatszymi od niego, księcia, milionera i pa- 
nal.. Więc jest jednak na świecie jedna 
rzecz, której nie można kupić za pieniądze, 
więc istnieje uczucie bez interesu, nie spo- 
dlone żądzą złota, nie ubrane w jaskrawe 
szaty bezwstydnej namiętności, nieokrzesa- 
nej, czy też wytwornej?.. Więc żyje i kwi- 
tnie gdzieś w cieniu ukryta skromna i cicha 
miłość prawdziwa ... 

Za księciem rozległ się w tej chwili 
wesoły śmiech, urywane zdania rozmowy i 
ciche szepty, drżące w pieszezocie !... 
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działu krajowego, 29 milionów. P. Minister 
nie wie, skąd p. Danielak doszedł do eyfry 
148. Z tych 29 milionów dano mniej więcej 
jedną siódmą, t. j. dano tyle, ile zażądano. 

Dr. Byk omawiał klęskę pożaru w Zło- 
czowie i prosił o poparcie wniesionego w 
Izbie wniosku nagłego. 

Pos. Rotter mówił o szkodach, jakie 
poniosły w Krakowie zakłady przemysłowe. 

P. Eug. Abrahamowicz prosił, by 
komisya objęła swą opieką także Galicyę 
wschodnią, która doznała klęski nieurodzaju. 

W interesie swych powiatów przema- 
wiali posłowia: Wilk i Bomba. 

Wybrano komisyę dła klęsk elemeniar- 
nych, w skład której weszli hr. Wodzicki, 
Górski, Garapich, Eug. Abrahamowicz, Woj- 
tyga i Byk. i 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego i omawiano na poufnem posiedze- 
niu przedłożenie w sprawie rekrutów. 


SOERENSEN 


Z sejmu węgiarskiega 


Telegram.) 
Budapeszt, 25 wrzesnia. 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad 
w Izbie dep. poseł Kossuth uzasadniając 
swój wniosek o wysłanie adresu do Korony 
wywodził, że wyrażenie: „Moja armia“, za- 
warte w orędziu królewskiem, nie jest od- 
powiednie i jest niedopuszczalne. Wyrażenie 
to pochodzi z czasów, kiedy panujący utrzy- 
mywali wojsko z własnych funduszów. W dzi- 
siejszych czasach, gdy panuje powszechny 
obowiązek służby wojskowej i armie są ma- 
rodowe, podobne wyrażenie nie jest odpo- 
wiednie i wojska należą dziś do narodu. — 
Nie jest również dopuszczalnem, aby naród 
oznaczano jako szczep, jak to uczyniono w 
rozkazie królewskim do arm Król upoważnił 
wprawdzie prezydenta gabinetu do złożenia 
oświadczenia, ale to nastąpiło w miejscu 
niaodpowiedniem i dla tego nie można oświad- 
czenia tego przyjąć, do wiadomości. Kończy 
słowami: „Jeżeli mamy osiągnąć dobro pań- 
stwa za cenę poniechania praw naszego ję- 
zyka, to wołamy: nigdy! nigdy! nigdy! 

Przewodniczący zarządził przerwę. Po 
niej, wśród wielkiego niepokoju, zabrał głos 
prezydent gabinetu hr. Khuen-Heder- 
vary. Członkowie lewicy wołają: Korupcyo- 
nista! — ile panu potrzeba pieniędzy ? 

Przewodniczący hr. Apponyi wzywa 
p. Lengyela do porządku. P. Lengyel w od- 
powiedzi czyni kilka ironieznych uwag pod 
adresem partyi liberalnej. Smiech na pra- 
wier, Wrzawa ogromna trwa około 10 mi- 
nut. Wtem udaje się p. Rigo do prezy- 
denta ministrów, stojącego na trybunie i 
mówi do niego tak, że słyszy to hr. Khuen 
i stojący koło niego posłowie: Nie próbuj 
pan mówić! nie prowokuj Izby! najlepiej 
wyjdź stąd! 

_ Powstaje wielkie zamieszanie; posłowie 
wybiegają z miejsc swych na środek sali. 
Panuje wielka wrzawa, w skutek czego prze- 
wodniczący zarządza znów pauzę. 

Po pięciu minutach hr. Apponyi otwiera 
na nowo posiedzenie. Na lewicy odzywają 
się okrzyki: Eljen Bigo! 


O jakimże Łazarzem uczucia był on 
w porównaniu z nimi, jakim biedakiem! 

Przez całą młodość gonił za wzaje- 
mnością kobiety, kupował pieszczoty, płacił 
za nie gotówką i złotem, sypał obficie pie- 
niędzmi i zbierał ubrane tylko w szaty mi- 
łości — fałsz i obłudę. Nie zapalił żadnego 
serca, nie Tozgrzał również i własnego, ocie- 
rając się jednak nieraz o prawdziwe uczucie, 
którego musiał być zawsze biernym tylko 
widzem! Był jednak księciem, przystojnym 
i bogatym ! Mimo to uciekało odeń szczęście, 
gdzieś kryło, się obdarzało innych! Pokochał 
wreszcie... Pokochał Lily, dziewiętnastoletnie 
dziewczę 1 ożenił się z nią Zdawało mu się, 
że obdarzono go wzajemnością. Naiwny my- 
ślał, że Lily w jego objęciach drżała od rze- 
czy wistej miłości, Ze po za nim nie było ni- 
kogo. Zapomniał na chwilę, że pod wzglę- 
dem wzajemności uczucia był dotąd paryasem 
losu. Rozczarowanie przyszło, nie kazało dlu- 
go czekać na siebie. 

_ 1 znowu się przekonał, że los naigra- 
wał się zeń bezlitośnie, łącząc go tym ra- 
zem węzłem z kobietą, która nosiła już w 
sercu zarodek miłości dla innego. Stał się 
więc znowu niewolnikiem obłudy l... Za księ- 
ciem nie ustawały szepty i pocałunki. Nie 
krępowano się nim wcale, miłość bywa egoi- 
styczną, pamięta tylko o sobie. O tem prze- 
konał się już książę. Bo gdy przyszedł ten, 
który jak cień przesłaniał go przed oczyma 
Lily, nie zawahała się nawet przez chwil; 
w wyborze! 

I on miałby żałować Jerzego, który od- 
bierał mu serca kobiece; miał nie pragnąć 
jego zagłady? A jednak? — Dziwna rzecz. 
Teraz, kiedy już książę wiedział o Śmierte]- 
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Hr. Apponyi oświadcza: Prezydent mi- 
nistrów doniósł mi, że p. Rigo zawołał do 
niego: wyjdź stąd, nie prowokuj, nie mów 
el. 

P. Polonyi woła: Jest to najlepsza rada, 
jaką mu mógł dać! 

Hr. Apponyi: ponieważ hr. Khuen 
uważa to odezwanie się za naruszenie swej 
nietykalności poselskiej, przeto przekazuję tę 
sprawę do załatwienia komisyi dla nietyka|- 
ności poselskiej. 

Hr. Khuen znowu wstaje i poczyna 
mówić, ale w Izbie panuje tak wielka wrza- 
wa, iż weale go nie słychać. Najgłośniej 
krzyczy p. Lengyel. 

Hr. Apponyi oświadcza, iż w obec 
p. Lengyela użyje przepisu regulaminu i 
przekaże sprawę zachowania się jego osobnej 
komisyi celem ukarania go. 

Wreszcie wrzawa ucicha i hr. Khuen 
może przemawiać. Wysoka Izba — rozpoczął 
on — mie będzie żądała, abym odpowiadał 
na enuncyacye p. Kossutha i zajmował się 
szezegółowo jego przemówieniem. Nie sądzę, 
aby dziś była pora dla dyskusyi politycznej, 
ponieważ posiedzenie dzisiejsza Jako nadzwy- 
czajne nie ma porządku dziennego, a nadto 
dyskusyi politycznej nie można prowadzić 
wtedy, gdy rząd się jeszcze ni ukonstytno- 
wał. (Ciągła wrzawa na lewicy). Na mowę 
p. Kossutha i na jego projekt adresu odpo- 
wiem wtedy, gdy rząd się już ukonstytuuje, 
a jeśli dziś głos zabieram, czynię to dlatego, 
że tak treść adresu, jak i mowa posła Kos- 
sutha poruszają sprawę, która należy do naj- 
ważniejszych, ko dotyczy stosunku narodu 
do Króla i zaufanie narodu do Króla, które 
jest najlepszem dobrem narodu. (Głosy na 
prawicy : Tak jest !). w 

Mowa p. Kossutha i jego adres opiera- 
ją się na przypuszczeniach, które muszę roz- 
wiać. (Wrzawa na lewicy). Celem strzeżenia 
wszelkich interesów narodowych, pozwolę so- 
bie powtórzyć w obee Izby to, co wezoraj 
już, ma innem miejscu, powiedziałem (P. 
Lengyel coś wtrąca. Głosy na prawicy : wyjdź 
stąd! nałożyć mu kaftau!) oświadczenie mo- 
je, złożone wczoraj na posiedzeniu partyi li- 
beralnej brzmi: Na podstawie upoważnienia 
Jego Królewskiej Mości mam zaszczyt o- 
świadczyć : Jego Królewska Mość z głębo- 
kiem ubolewaniem dowiedział się,... 

P. Barabasz woła: Nie wierzę! sło- 
wom Króla nie wierzymy! 

Powstaje ogromna wrzawa. Wielkie o- 
burzenie ma prawiey, skąd dają się słyszeć 
wałauia: precz z nim! wstyd coś takiego mó- 
wić! zdrajca ojczyzny! Słowa te wołają po- 
słowie: Andrassy, Perczel i inni członkowie 
partyi liberalnej i katolickiej partyi ludowej. 

P. Andrassy woła: Barabasz kłamie! 
On jaż nas raz okłamał! 

Lewica protestuje, wrzawa 
trwa dalej. 

_ Przewodniczący hr. Apponyi wzywa 
p. Barabasza do porządku I oświadcza, że 
Barabasz chce się usprawiedliwić. i 
. Prawica woła: Niema tu usprawiedli- 
wienia! Króla musi się szanować i czcić! 
Precz z Barabaszem, jeśli nie szanuja Króla! 
Niech żyje Król! Prawica i członkowie ka- 
toliekiej partyi ludowej powstają z miejsc 
swych i wołają: Niech żyje Król! niech ży- 
je Ojczyzna ! 

Nastąpił wreszcie chwilowy spokój i hr. 

Khuea kończy swoje oświadczenie , które 


ogromna 
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wczoraj złożył na posiedzeniu partyi libe- 
ralnej. 

P. Ugron przerywa mu słowami: 
A więc dr. Koerber wczoraj skłamał | 

Prawica, gdy hr. Khuen czytał swe 
oświadczenie, przerywała rau oklaskami i 
wołaniami: „Niech żyje Król!“ 

Hr. Khuen: Spodziewam się, że tem 
oświadczeniem rozproszyłem przypuszczenia, 
na których poseł Kossuth oparł swą mowę i 
treść swego projektu adresu do Tronu. Takie 
przynajmniej jest moje zapatrywanie. Co się 
tyczy zaś ustępu mowy, w którym p. Kos- 
suth odwołuje się na reskrypt królewski, to 
nie uważam dziś dyskusyi za odpowiednią i 
wnoszę, aby Izba odroczyła swe posiedzenia 
aż do chwili, gdy się ukonstytuuje nowy 
rząd. (Żywe oklaski na prawicy). 

P. Barabasz zabrał głos celem u- 
sprawiedliwienia się. Zaczyna od słów: Roz- 
goryczenie powszechne panuje... 

Prawica wzywa go, aby mówił do 
rzeczy, 

P. Barabasz woła: Jeśli nie chcecie 
słuchać, to nie będą dalej mówił... Powie- 
dziawszy to, usiadł. 

Prezydent hr. Apponyi przyrzeka mu 
utrzymanie spokoju i wzywa go, by dokoń- 
czył swego usprawiedliwienia się. Ponieważ, 
pomimo tego przyrzeczenia prezydenta, p. 
Barabasz nie chce mówić dalej, Izba udziela 
mu protokolarnie nagany. 

Wrzawa na lewicy, która żąda prze- 
rwania posiedzenia. Przewodniezący zarządza 
przerwę. 

Po niej hr. Apponyi zagaiwszy o0- 
brady, oświadcza, iż projekt adresu p. Kos- 
sutha będzie wydrukowany i rozdany posłom. 

P. Babo wnosi o odroczenie posiedze- 
nia do następnego dnia. Powstaje dyskusya 
formalna. 

Przewodniczący hr. Apponyi oświad- 
cza, iż ponieważ posiedzenie to nie ma po- 
rządku dziennego, przeto nikomu więcej nie 
udzieli głosu. 

W głosowaniu znaczną większością przy- 
jęto wniosek hr. Khuema, aby lzba odroczyła 
się aż do czasu, gdy się ukonstytuuje nowy 
rząd. Koniee posiedzenia o godz. 4. 

Po zamknięciu posiedzenia, gdy posło- 
wie wychodzili z gmachu parlamentu, licznie 
zebrana przed nim publiczność. witała po- 
słów opozycyjnych okrzykami: „Eljen*, a do 
liberalnych posłów wołała: „Precz!“ 

Budapeszt, 25 września. Partya nie- 
zawisłości uchwaliła wezoraj wezwać prezy- 
denta sejmu, aby zwołał posiedzenie Izby, po 
pierwsze, aby odpowiedzieć na ataki podno- 
szone w austryackiej Radzie państwa i w 
sejmach austrysekich, powtóre, aby poczynić 
kroki w interesie żołnierzy kończących trzeci 
rok służby. 

Budapeszt, 25 września. Około 60 
studentów urządziło wczoraj wieczorem de- 
monstracyę przed klubem liberalny m. 
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Prywatnie telegrafają z Budapesztu : 
Dzienniki liberalne stwierdzają na podstawie 
przebiegu wezorajszego posiedzenia Izby de- 
putowanyeh dobry wpływ odręcznego pisma 
królewskiego. Korzyść tego pisma objawia 
się już przedewszystkiem w tem. że stronni- 
ctwo liberalne nie rozpadło się i że stronni- 
ctwo to na wczorajszem posiedzeniu na wszel- 
kie ataki p. Barabasza wołało chórem : „Niech 
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| nej chorobie Odrowąskiego, po widzeniu się 
d Proniewskim, kiedy w umyśle jego poczęła 
się rodzić nadzieja, że Lily i Jerzy nie byli 
tak winnymi, jak sądził, niewyraźny, lecz 
dręczący wyrzut sumienia począł w nim kieł- 
kować. Kielkował i rósł coraz bardziej, Mo: 
cąc się jednocześnie z zimną logiką rozumu, 
który szeptał: Cóż ci z tego przyjdzie, że 
| przeprowadziłeś swoją wolę względem Jerze- 
Gi że przeciąłeś węzeł wiarołomstwa Zon 

— A jeżeli ten człowiek wyzdrowieje, 
jeżeli go sama Opatrzność wyrwie ze szponów 
śmierci, jeżeli on powróciwszy do życia bę- 
dzie musiał za twoim rozkazem znów tar- 
gnąć się na nie? — odpowiadało sumienie 
i zagłuszając rozum, krzyczało wielkim gło- 
sem: I tybyś to zniósł spokojnie, ty, co u- 
ważasz się za szlachetnego, co nosisz głowę 
wzniesioną hardo do góry, pewny, że nikt 
ei nie zarzucić nie może — zastanówże się 
więc i pomyśl, żeby to była zbrodnia, mor- 
derstwo ! 

Książę spuścił głowę jeszcze bardziej... 

A w Bulońskim lasku królował już nie- 
podzielnie cichy wieczór majowy, tchnący 
wonią pękających kwiatów, balsamem mło- 
dej, budzącej się do życia przyrody. Ode: 
niegdzia błyskały w oddali latarnie powozów, 
lub mignęlo kolorowe światełko pędzącego 
drogą cyklisty, do uszu dochodził oddalający 
się turkot wracających do miasta pojazdów, 
a w gąszezach gdzieś zdala, rzucił nieśmiało 
pierwszy trel swej pieśni słowik, wiosennej 
nocy kochanek. 

Gruchająca obok księcia para młodych 
tonęła ciągle w pocałunkach i pieszczocie, 
drażniąc się wzajemnie, śmiejąc, zwierzając, 
rozmawiając półszeptem bezustannie, podda- 


jąc się urokowi rozzmysłowiającego oddechu 
wiosny. Zmiecierpliwiony jednak widocznie 
w końcu ciągłą obecnością milezącego sasia- 
da, student odezwał się nieco głośniej do sie- 
dzącego obok niego młodego dziewczęcia : 
En v la un, qui aime les amou- 
reux, pas vrai, c'est qwil ne pense même pas 
bouger. 

— Laisse donc! — upomniała go to- 
warzyszka. 

Książę posłyszał jej słowa i zbudził się 
za swych myśli bolesnych, podniósł głowę 
ociężale i spojrzenie jego spotkało się z prze- 
lęknionem snadź śmiałeścią towarzysza wej- 
rzeniem młodej dziewczyny. Tyle w tym 
wzroku było jednak naiwnej bojaźni, ża Ros- 
soliński nie mógł powstrzymać uśmiechu i 
wstał, wyjąwszy zarazem swój wytworny z 
brylaneikami złoty zegarek z kieszeni. 

— Tiens, tiens, or, diaments, bigre, quel 
chic, il en a des sous le bourgeois... — po- 
słyszał znów wygłoszoną półgłosem przez te- 
goż studenta uwagę. 

Spojrzał na godzinę; mijała dziewiąta. 
Czas było już wracać do konwencyonalnego 
hotelowego numeru, do nocy bezsennej |! Ksią- 
żę westchnął, skierował swe kroki na lewo, 
a przeszedłszy koło siedzącej pary, rzucił im 
ostatnie przelotne i pożegnalne spojrzenie. 


— Uf, enfin! — usłyszał za sobą ten 
sam młodzieńczy głos i wesołą kaskadę srebr- 
nego śmiechu kobiety... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Maciej hr. Łubieński. 


żyje Król!“ W ogóle na posiedzeniu wczo- 
rajszem całe stronnictwo liberałne występo- 
walo jednomyślnie przeciw atakom opozycji. 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


— 


(Telegramy.) 

Wiedeń, 25 września. C. k. Biuro Kor. 
otrzymało z urzędowej strony informacye o 
krokach ponownie podjętych przez Austro- 
Węgry i Rossyę w Sofii i Konstantynopolu. 
Przedstawienie to, analogiczne z komunika- 
tem rossyjskim, opiewa: „Zbrodnicze usiło- 
wania, jakie ujawniły się w ostatnich mie- 
siącach w wilajetach : monastyrskim, salo- 
nickim i kossowskim, każą przypuszczać, że 
koła powstańcze, mimo kilkakrotnych przez 
mocarstwa składanych wyraźnych oświad- 
czeń zawsze jeszcze łudzą się nadzieją, że w 
ostatniej chwili któreś z mocarstw naich ko- 
rzyść będzie interweniowało. Dlatego Rządy 
austro-węgierski i rossyjski uważały za po- 
trzebne polecić swym zastępcom w Sofii, aby 
zwrócili uwagę rządu bułgarskiego na to, że 
Austro-Węgry i Rossya niewzruszenie trwają 
przy programie, ułożonym w zgodnem poro- 
zumieniu na początku bieżącego roku, a któ- 
ry to program następnie akceptowały wszy- 
stkie inne mocarstwa*. Równocześnie zastęp- 
cy Austro-Węgier i Rossyi w Konstantyno- 
polu otrzymali polecenie zaznaczenia w obec 
Porty solidarności mocarstw w myśl tego 
programu i spowodowania, by jej wojska, 
zwalczając powstanie, nie dopuszczały się 
nadużyć. Zastępcy innych mocarstw otrzy- 
mali od swych rządów polecenie przyłącze- 
nia się do tego oświadczenia, ażeby Tureyi 
i Bułgaryi nie trzymać w niepewności, Ja- 
koby sprzeciwiając się temu programowi re- 
form, mogły znaleźć z jakiejś strony poparcie. 
Należy się spodziewać, że te poważne rady 
nie pozostaną bez rezultatu. Turcya i Bułga- 
rya powinny wiedzieć, że mocarstwa Są zde- 
cydowane utrzymać bezwarunkowo status quo. 

Petersburg, 25 września. Wczoraj o 
głoszono komunikat rządowy o kwestyi ma- 
cedońskiej. 

Zaznacza on, że stanowisko mocarstw 
wobec programu Austro-Węgier i Rossyi po- 
zostało niezmienione, więć ani Turcya, ani 
Bulgarya w razie otwartego albo tajemnego 
oporu przeciwko temu programowi nie mogą 
liczyć na poparcie z którejbądź strony. 

Komitety rewolucyjne wywieszają sztan- 
dar obrony współwyznawców przeciw ture- 
ckiemu ciemięstwu, w rzeczywistości jednak 
dążą tylko do zmiany administracyjnego po- 
rządku prowincji, chcą ją zmienić w bułgar- 
ską Macedonię, z upośledzeniem praw innych 
ludów, których interesy są Rossyi drogie. 

Konstantynopol, 25 września. W sfe- 
rach decydujących stanowczo zaprzeczają, ja- 
koby ostatnia turecka rada gabinetowa zaj- 
mowała się ewentualnością wojny z Bułga- 
ryą i mobilizacyą dwóch korpusów w Azji 
mniejszej. Porta weale nie nosi się z plana- 
mi wojennymi. 

Konstantynopol, 25 września. Po- 
twierdza się wiadomość, iż pod wrażeniem 
energicznych kroków ze strony Austro- Wę- 
gier i Rossyi, rząd bułgarski zaproponował 
Turcyi podjęcie próby wspólnej akeyi celem 
uspokojenia ruchu macedońskiego. 

Konstantynopol, 25 września. Po- 
sel serbski Gruicz wręczył wielkiemu wezy- 
rowi imieniem rządu serbskiego piśmienne 
oświadczenie, że Serbia od samego początku 
wybuchu zaburzeń w Macedonii, ogranicza 
się na oczekiwanie rezultatu kroków, podję- 
tych przez Austro-Węgry i Rossyę i stano- 
wczo nie dopuszcza do tworzenia na teryto- 
ryum serbskiem oddziałów powstańczych. — 
W końcu zaprzecza doniesieniom, jakoby mię- 
dzy Bułgaryą a Serbią toczyły się jakie u- 
kłady w sprawie wspólnej. akeyi. 
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Lwów, 25 września. 


— Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
wystosowało do p. Edmnnda Riedla, członka Ra- 
dy miejskiej we Lwowie, następujące pismo: 

„Wzorowy porządek, który panował na u- 
licach Lwowa podczas bytności Najjaśniejszego 
Pana dnia 18 b. m. zawdzięczyć należy w pier- 
wszym rzędzie zorganizowanej przez W. Pana 
straży obywatelskiej: 

To też Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
raczył kilkakrotnie wyrazić się pochlebnie i z 
uznaniem o działalności tej straży i jej kiero- 
wnika. 

Miło mi zawiadomić o tem W. Panai po- 
dziękować mu również z mojej strony za zna- 
komite usługi poniesione z prawdziwie obywa- 
telską ofiarnością w tak podniosłej chwili. Po- 
tocki m. p. 

— Wizytacya kanoniczna. Biskup 
przemyski ks. Pelczar wyjeżdża w sobotę, d. 26 
b. m., w towarzystwie ks. prałata Krementow- 


skiego na wizytacyę parafij Wojutycze i Stara- 
sól, dekanatu samborskiego. 

Ks. biskup powróci do Przemyśla d. 29 
b. m. wieczorem. 

— Rektorat Szkoły politechnicznej we 
Lwowie przypomina, że w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego, wydanego w r. z., nowi kandy- 
daci na słuchaczów tejże Politechniki, nie posia- 
dający austryackich świadectw maturalnych, jeno 
świadectwa równorzędnych średnich szkół zagra- 
nicznych, mają najpóźniej do 15 października 
zgłosić się na Politechnice lwowskiej i wnieść 
podanie do Ministerstwa wyznań i oświaty o 
przyjęcie. Po 15 października podania takie nie 
będą przyjmowane. 

— W lokalu „Czytelni akademickiej“ 
odbyło się wczoraj wieczorem zgromadzenie człon- 
ków „Czytelni“, na którem po dłuższej dyskusyi 
postanowiono zawiązać komitet młodzieży, który 
w porozumieniu z komitetem pań ma zająć się 
kwestą po mieście na rzecz powodzian. 

— Zbiór nieużytków papiero- 
wych. Koła lwowskie Tow. Szkoły ludowej 
zawiadamiają, że wóz zbierający nieużytki pa- 
pierowe będzie jeździł odtąd regularnie co środę 
(rano), i co sobotę (po południu). Osoby ma- 
jące większą ilość papieru raczą łaskawie za- 
wiadamiać o tem T. S. L. pod adresem: Dr. 
Ernest Adam, Lwów, Kasa zaliczkowa, ulica 
Teatralna 11. 

— Nadzwyczajne zgromadzenia urzę- 
dników prywatnych odbędą się w Wieliczce w 
niedzielę, 27 b. m. i w Wadowicach we wto- 
rek, 29 b. m., w salach Rad powiatowych. 

— Z Kasyna miejskiego. Przedsta- 
wienia amatorskie operetkowe cieszyły się w ubie- 
głym sezonie zasłużonem powodzeniem. W bie- 
żącym sezonie zamierza zarząd Kasyna urządzić 
kilka takich przedstawień i operetką rozpoczyna 
sezon zimowy w sobotę, 8 października b. r. 

— Czyja zguba? Magistrat m. Lwowa 
podaje do wiadomości, że lwowska dyrekcya po- 
licyi nadesłała rozmaite w miesiącach maju, 
czerwcu i lipeu b. r. w różnych punktach mia- 
sta znalezione karty zastawuicze, po które dotąd 
nikt się nie zgłosił. W celu wykazania prawa 
własności, ewentualnie odebrania tych przedmio- 
tów, zechcą się zgłosić interesowane strony w 
biurze departamentu I. magistratu w godzinach 
urzędowych w przeciągu dni 14. 

— Doroczyny popis lwowskiej ocho- 
tniczej straży pożarnej „Sokół“ odbędzie się w 
niedzielę, d. 27 b. m., o godzinie 4 po południu 
w dziedzińcu straży ogniowej miejskiej. 

— Ostrzeżenie. Jakiś Albert czy Hen- 
ryk. także Albertem Henrykium Giinsch nazy- 
wające się indywiduum, podaje siebie za b. ofi- 
cera artyleryi armii transvaalskiej, przyjaciela-b. 
posła południowo-afrykańskiej republiki, dr. Leyd- 
sa, dalej za pełnomoenika przywódców boerskich 
z południowej Afryki. Twierdzi on, że odbył całą 
kampanię transvaalską i od września 1202 ob- 
jeżdźa całą Europę, urządzając publiczne odezyty 
rzekomo na cel ofiar wojny, lub też wyłudzając 
wprost osobiście od różnych osób na ten cel datki. 

Owoż ten Giinsch nie jest wcale Boerem i 
nigdy nie walezył w szeregach boerskich, nawet 
nie był w południowej Afryce, a generałowi De 
Wet i dr. Leydsowi jest zgoła nieznauy. Jestto 
zwykły oszust, który chce z walk ludu boer- 
skiego ukuć dla siebie kapitał. 

Ostatnimi czasy —- z początkiem sierpnia 
b. r. — bawił Günsch w Bozen 1 Insbruku, 
następnie zaś udał się do Berlina. Był także w 
Warszawie. 

Przestrzega się przed nim publiczność z 
nadmienieniem, iż rzekomy Giinsch jest niski, 
chudy, blondyn z brodą rudawą, oczyma „ielon- 
kawemi (używa szkieł). Używa zazwyczaj fan- 
tastycznego kostyumu — niby boerskiego. Ma 
on papiery legitymacyjne, wystawione przez nie- 
mie kt konsulat w Odessie. Wystąpienie jego od- 
znacza się wielką pewnością siebie. Aby tem 
bezkarniej grasować, Giinsch składa zazwyczaj 
wizytę przedewszystkiem władzom i wciska się 
do kół oficerskich. Używa kart wizytowych x 
tytułem inżyniera - mechanika i b. komendanta 
armii transvaalskiej. 

— Na bursę dzieci urzędników prywa- 
tnych, pozostającą pod kierownictwem p. J. K. 
Iilukiewieza, ofiarował hr. Zdzisław Tarnowski 
250 K. jako zasiłek jednorazowy. 

Dowiadujemy się równocześnie, że Towa- 
rzystwo urzędników prywatnych, którego Jr. Zdzi- 
sław Tarnowski jest prezesem, przystąpi bezwa- 
runkowo wkrótce do założenia na rok szkolny 
1904 własnej bursy we Lwowie a może i w Kra- 
kowie. Do bursy przyjmowane będą wyłącznie 
dzieci członków Towarzystwa (pierwszeństwo mają 
sieroty) uczniowie szkół średnich publicznych, 
a to albo bezpłatnie, albo za połowę opłaty lub 
za pełna opłatą, 

— Wiece w sprawie uprzemysłowienia 
kraju odbędą się: w Rzeszowie dnia 27 b. m., 
w Kołomyi dnia 29 b. m. 

A W realności przy ul. Kilińskiego 
L 1 pękła wczoraj po godzinie 8 wieczorem rura 
doprowadzająca wodę z ciągu glównego, idącego 
wzdłuż ulicy, i zalała wkrótee obszerne piwnice 
na pół metra wysokości. Wezwane pogotowie 
Zakładu wodociągowego usunęło wkrótce grożące 
niebezpieczeństwo, zamykając główną rurę. 

A W ulicy Młynarskiej na przecho- 
dzącego tamtędy wczoraj wieczorem młynarza 
Marcina Grzankowskiego napadło kilku niewy- 
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śledzonych dotąd rzezimieszków i kołami zadało 
mu 3 głębokie rany na głowie. Rannego opa- 
trzyło pogotowie Tow. ratunkowego. 

A Rabunek. Na zdążającą wczoraj po 
godzinie 10 wieczorem na stacyę Podzamcze pannę 
Waleryę ©, napadł u wylotu ulic Balonowej i 
Zółkiewskiej jakiś mężczyzna, a uderzywszy ją 
w twarz, wyrwał jej z ręki torebkę z kwotą 10 
K., pakiet z czarną suknią wełnianą i dwoma 
bluzkami, oraz dwie kartki zastawnicze, poczem 
znikł w ciemnościach nocy. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Władysław Glazer, w 21 roku życia; — 
Katarzyna Kantorek, żona ekspedyenta poczto- 
wego, w 38 roku życia. 

W Warszawie, Adam Badowski, artysta- 
malarz. Urodzony 185% roku w Warszawie, 
kształcił się pod kierunkiem (iersona, Kamiń- 
skiego, Cynka i Leflera, i po sumiennych stu- 
dyach za granicą osiadł w Warszawie, gdzie za- 
słynął jako znakomity portrecista. Pracował nadto 
z pożytkiem i chlubą jako dyrektor rządowej 
szkoły rysunkowej i kierownik własnej szkoły 
malarstwa. 

W Pstrągowej, ks. Wincenty Wnęk, tam- 
tejszy proboszcz, w 42 roku życia. 

— Człowiek -zwierzę. Przed kilku 
dniami aresztowała żandarmerya węgierska zit- 
robnika Karola Szabó za włamanie się do kasy 
w zamku bar. Podmanickiego w Kartal i ogo- 
łocenie jej z gotówki. Przy przesłuchiwaniu wła- 
mywacza przez sędziego śledczego wyszło między 
innemi na jaw, że ten sam człowiek w towarzy- 
stwie włościanina Józefa Eckarda włamał się 
pzzed dwoma jeszcze laty do grobowca rodzin- 
nego hrabiów Raday, pootwierał wszystkie tru- 
mny i obrabował zwłoki ze wszystkiego, co ja- 
kąkolwiek przedstawiało wartość. 

— Wagony lekarskie. Na kolejach 
Królestwa Polskiego wkrótce zaprowadzone będą 
wagony lekarskie. Wagony takie maja zawierać 
następujące oddziały: 1. pokój dla ambulato- 
ryum, 2. łazienka, 3. sala operacyjna, 4. izba 
felczera i apteka, 5. izba lekarza. ©. izba po- 
sługaczy, 7. wychodek, 8. ogrzewalnia. Wago- 
ny posiadać będą urządzenia dla rozprowadzenia 
wody zimnej i wrzącej; mają się oświe- 
tlać acetylenem ; ściany i podłogi wysłane zo-- 
staną linoleum, a posadzka w sali operacyjnej 
będzie z terakoty. 

— Dziwny wypadek. Mając w kiesze- 
ni, zawiadomienie o śmierci swojej uległ w tych 
duiach w Berlinie śmiertelnemu wypadkowi stróż 
domowy Grehringer. Wysłany w interesie przez 
chlebodaweę, jechał na welocypedzie i skorzystał 
ze sposobności, aby odwiedzić narzeczoną ; mło- 
da para posprzeczała się, a Gehring rozdrażnio- 
ny, postanowił odebrać sobie życie. Napisał 
więc list do narzeczonej, w którym jej donosi, 
że gdy list ten do rąk jej dojdzie, będzie ciało 
jego, Gehringera, juź w wodzie. Zanim jednak 
zdołał list ów wysłąć i wykonać samobójczy za- 
miar, najechał go rzy Brunnenstrasse automo- 
bil, Gehringer wywrócił się razem z kołem i 
upadł tak nieszczęśliwie, że mu tylne koło au- 
tomobilu przeszło przez szyję. Stan jego jest bez- 
nadziejny. 

— Cała rodzina przejechana przez 
pociąg. Z Cleve donoszą, że rodzina winiarza 
Obhausa razem z nim samym, wozem zdążając 
do domu, dostała się przy przejeździe przez tor 
kolejowy pod pociąg, zdążający w kierunku Cal- 
carer. Pani Obhans i dwie jej córki zginęły na 
miejscu, sam Obhaus zaś raniony śmiertelnie, 
dogorywa w szpitalu w Cleve. 

— Nowy metal odkrył O. Mollard I 
nazwał gu „selium*. Nowy metal ma posiadać 
wszystkie zalety a żadnych wad glinu (alumi- 
nium). Ma specyficzną gęstość 2—6, twardszy 
jest od cynku, lecz miększy od żelaza, topi się 
przy temperaturze 1600 O. Do zalet seliam na- 
leży ita również, że daje się pięknie polerować. 

— Wystawę dzieci urządzono w ze 
szłym tygodniu w Londynie. Jako przedmioty 
wystawy usadowiono w Murphy Memorial Hall 
430 pyzatych malców, w tej liczbie 17 par 
bliźniaczych. Dzieci zachowywały się przeważnie 
wzorowo. Jak jeden z korespondentów zapewniał, 
nie „darło się* ich naraz nigdy więcej ponad 
setkę. Pierwszą nagrodą odznaczono ehłopaczka, 
który w ciągu 12", miesięcy życia zdołał do- 
prowadzić do 33 funtów i 5 uneyj wagi. Ini- 
tyatorem i organizatorem wystawy jest proboszcz 
anglikański Fuller. 

— Ze statystyki Londynu. Wedle 
świeżo wydanego przez radę hrabstwa dzieła o 
angielskiej metropolii, liczy t. zw. ciaśniejszy 
Londyn, t. j miasto zawiadywane przez county 
counch 541.658 domów i 4,536,541 mieszkań- 
ców; t. zw. zaś Londyn większy 928.000 domów 
i 6,581.402 mieszkańców. Uderzającym objawem 
jest zmaniejszanie się zaludnienia w dzielnicy han- 
dlowej City, która obecnie przedstawia się jak 
konglomerat samych prawie sklepów. Jeszcze w 
r. 1801 dawała ona schronisko 123.129 ludziom, 
obecnie zaś liczy już zaledwie 26.923 mieszkań- 
ców. Roczna immigracya do Londynu wynosiła 
przeciętnie w ostatnich latach 22.000 osób, z 
czego "/, przypada na obcokrajowców. Na 1000 
osób przypadało w Londynie w 1902 roku 29 
urodzin a 17:6 wypadków śmierci. Wśród nowo- 
rodków przeważa płeć męska, mimo to jednak 
w ogólnej liczbie ludności przeważa płeć żeńska. 
Jest mianowicie w Londynie 252.871 więcej ko- 
biet, niż mężczyzn. Najjaskrawiej występuje ta 
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przewaga w Hampstead, gdzie na 100 mężczyzn 
przypada 159 kobiet. 

Bieda ogółem silnie grasuje wśród ludno- 
ści londyńskiej, ale rozmieszczenie jej w różnych 
dzielnicach bywa różne. Tak n. p. gdy w 
Strandunion każda dwunasta osoba żyje z mi- 
łosierdzia, to w Hampstead przypada jeden nę- 
dzarz na 117 mieszkańców. 

Opilstwu podlegają przeważnie kobiety. Na 
90 osób, które w r. z. musiano oddać pod nad- 
zór z powodu nałogowego pijaństwa, był tylko 
jeden mężczyzna. 

Długość ulic, któremi przejeżdżają tram- 
waye, wynosi 115" mil (angielskich), a liczba 
przewiezionych przez tramwaye osób wynosiła w 
1902 r. 337,421.751. W tym samym czasie prze- 
wiozły omnibusy General- Company 207,027.40 l 
osób, nakoniec zaś t. zw. Car- Road - Company 
72,484.156 osób. County of London ma nadto 
do dyspozycyi linie kolejowe ogólnej długości 221 
mil z 276 stacyami. 

— Pożary. Z Baku telegrafują: W nocy 
z 22 na 28 b. m. wybuchł pożar w zakładach 
Bibjebackich Tow. naftowego bakuńskiego. Zapa- 
liło się z niewiadomej przyczyny źródło, które 
dopiero co wytrysło. Zakłady Towarzystw bakuń - 
skiego, kaspijsko - czarnomorskiego, Szybajewa i 
Nobla wszystkie w płomieniach. Pożar wzmaga 
się i szerzy z szaloną siłą żywiołową. 

Stbirskaja Zizń donosi, że na całej dro- 
dze od Kjachty do Urgi płoną olbrzymie prze- 
strzenie leśne, zagrażając słupom linii telegrafi- 
cznej. 


Kronika prowincyonalna. 
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— Jezierzany. (Pożar.) W tych dniach 
wybuchł tu groźny pożar, który obrócił w pe- 
rzynę 9 zagród włościańskich wraz z tegoroczną 
krescencyą. Szkoda jest dość znaczna. 


— Moderówka. (Pożar). Dnia 22 
b. m. po południu wybuchł w Szebuiach w do- 
mu tamtejszego włościanina Ignacego Twaroga 
pożar i objął w przeciągu pół godziny 5 zabu- 
dowań gospodarskich, które zniszczył do szczętu. 
Szkoda wynosi około 6000 koron i była ubez- 
pieczoną rei zu na 2000 koron. Przyczyna wy- 
buchu ognia niewiadoma. 

— Tarnów. (Samobójstwo ucznia). 
Wczoraj po południu rzucił się na przestrzeni 
między Biadolinami a Bogumiłowiecami pod koła 
jadącego do Lwowa pociągu błyskawicznego ja- 
kiś nieznany na razie uczeń, VIII. klasy gimna- 
zyalnej i został na miejseu poszarpany w ka- 
wałki. Przy samobójcy znaleziono pulares z kwotą 
108 koron. 


Notatki ligracko-AFLyStYCZNA, 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera; I „Urzę- 
dy koronne i nadworne w Polsce, ich początki 
i rozwój do r. 1504“, napisał dr. Stanisław 
Kutrzeba. — II. „Korespondencya Józefa Boh- 
dana Zaleskiego”, podał Dyonizy Zaleski. — 
III. „Św. Stanisław biskup i jego zatarg z 
królem Bolesławem Smiałym*, napisał dr. Ka- 
zimierz Szkaradek Krotoski. — IV. „Źródła Bal- 
duina Gallusa*, przez dr. Maksymiliana Gumplo- 
wicza. — V. „O ustawie austryackiej z 14 kwie- 
tnia 1908, dotyczącej zabezpieczenia znaku i na- 
zwy Qzerwonego Krzyża“, mapisał dr. Gustaw 
Roszkowski. — VI. Miscelanea. Projekt utwo- 
rzenia za czasów pruskich w mieście Warsza- 
wie Towarzystwa historycznego i czasopisma pe- 
ryodycznego pod tytułem: „Zbiór materyałów 
do historyi polskiej*. (% rękopisu), napisał Ale- 
ksander Kraushar. — VII. „Kronika Andrzeja 
Komonieckiego* przez Waleryana Hecka. 


Z teatru. „Wróg ludu“, jeden z naj- 
wspanialszych utworów Ibsena, przedstawiony 
będzie jutro po raz pierwszy w nowym teatrze, 
z niezwykłą starannością tak w wystawie, jak 
i w obsadzie, gdyż wszystkie role nawet naj- 
drobniejsze powierzono siłom pierwszorzędnym. 
„Wróg ludu* powtórzony będzie w poniedzia- 
łek, a następnie w piątek. We środę wystąpi 
p. Kamiński w swej popisowej roli „Markiz de 
Priola*. Popołudniowe przedstawienia w nie- 
dzielę i we wtorek wypełnią dwie krotochwile, 
jak „Czerwona lampa“ i „Dom waryatów*, — 
a zaś wieczorem w oba dni świąteczne odbę- 
dą się dwa ostatnie gościnne występy sympa- 
tycznego gościa warszaw. p. Redo w „Posłańcu 
Nr. 6666*. 

Od 1 października przedstawienia wieczor- 
ne w dni powszednie rozpoczynać się będą o 
godzinie Ta 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w piątek „Piękna z Nowego Jorku“, 
amerykańska operetka w 4 aktach Gustawa Kerst- 
nera, 

W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Wróg ludu“, sztuka w 5 aktach Henryka Ib- 
sena, 


W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po raz trzeci „Czerwona lampa*, kroto- 
chwila w 3 aktach K. Kraatza i W. Jacoby. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz jedenasty „Posłaniec Nr. 6666“, 
operetka w 3 aktach z prologiem ©. M. Zieh- 
rera, Szósty i przedostatni występ gościnny Jó- 
zefa Redo. 

W poniedziałek, po raz drugi „Wróg lu- 
du“ sztuka w 5 aktach H. Ibsena. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 24 września b.r.). 


Otwierając wezorajsze posiedzenie, za- 
prosił prezydent dr. Małachowski Radę 
na popisy straży pożarnej miejskiej i ocho- 
tniczej, oraz zawiadomił, że sekcya finansowa 
uchwaliła wysłać naczelnika buchalteryi miej- 
skiej p. Chrzanowskiego na wystawę urzą- 
dzeń miejskich w Dreźnie. 

Z kolei przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, udzieliła Rada p. Gubry- 
nowiczowi urlopu po dzień 80 października 
bieżącego roku. 

R. Jaworski interpelował następnie 
prezydenta, czy mu wiadomo, że z progra- 
mu nauk w miejskich szkołach przemysło- 
wych uzupełniających usunięto naukę histo- 
ryi polskiej. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad- 
czył dr. Małachowski, że na odbytem we 
środę posiedzeniu wydziału szkolnego, zarzą- 
dzającego miejskiemi szkołami przemysłowe- 
mi uzupełniającemi, uchwalono zwrócić się 
do Rady szkolnej krajowej z prośbą, by wy- 
jednała w Ministerstwie oświaty przywró- 
cenie dawnego planu. Gdyby to okazało się 
niemożliwem, ma Rada szkolna krajowa wy- 
jednać u Ministerstwa jeszcze jedną godzinę 
Na naukę języka polskiego, oprócz jednej w 
nowym planie obowiązującej, by w tych 
dwóch godzinach obok języka polskiego i li- 
teratury można było wykładać także histo- 
tyę polską. 

Z porządku dziennego uchwaiita Bada 
wysłać na pogrzeb Ś. p. Siemiradzkiego depu- 
tacyę, złożoną z członka prezydyum i czterech 
radnych, oraz wziąć udział w odsłonięciu po- 
mnika króla Władysława Jagiełły w Gródku. 

Po przyjęciu do wiadomości aktu ko- 
laudacyjnego z robót ciesielskich w rzeźni 
miejskiej, uchwaliła Rada wstawić do budżetu 
na rok 1903,4 kwotę 700 koron na naukę 
gimnastyki w szkołach ludowych. 

W dalszym ciągu posiedzenia nadała 
Rada na przeciąg trzech lat dwa stypendya 
z fundacyi ś. p. Romana Ducheńskiego po 
4000 koron Kazimierzowi Jürgensowi, czela- 
dnikowi ślusarskiemu i Andrzejowi Gierono- 
wi, czaladnikowi stolarskiemu. 

Na wniosek radnego Pa wlewskie- 
go uchwalono następnie odstąpić Towarzy- 
stwu nauczycieli szkół ludowych pod budo- 
wę bursy 52 sążni kwadratowych gruntu w 
ulicy Leona Sapiehy w zamian za ofiarowa- 
ne gminie przez Tow. 235 sążni gruntu w 
ulicy 29 Listopada. s ` 

Na palenie słomy ze szpitala garnizo- 
nowego uchwalono oddać władzom wojsko- 
wym plac za rogatką Łyczakowską, a ze 
szpitala Inwalidów miejsce na Kortumówce 
z tem jednak zastrzeżeniem, aby wojskowość 
woziła tę słomę w hermetycznie zamykanych 
wozach, a po roku sprawiła sobie piece do 
palenia słomy. 

Uchwalono dalej aprobować uchwałę 
komisyi nadzorczej Muzeum przemysłowego 
co do wysortowania z inwentarza niektórych 
przedmiotów i ofiarowania ich szkołom han- 
dlowym, albo Muzeum technologicznemu, ma- 
jącemu niebawem powstać we Lwowie. 

końcu, po załatwieniu kilku spraw 
czysto administracyjnej natury, przyszła pod 
obrady sprawa wydania sprawozdania z czyn- 
ności prezydyum Rady miejskiej za lata 1899, 
1900 i 1901, która wywołała dłuższą dysku- 
syę. Sprawy tej jednak ostatecznie nie zała- 
twiono, gdyż przy głosowaniu okazał się brak 
kompletu. , 

Na tem o godzinie 930 wieczorem za- 
mknął prezydent dr. Małachowski posie- 
zenie. 


„OSTATNIA POCZTA 


Qzerniowiecka Gazeta Polska zapisuje 
fakt pocieszający: Oto na podstawie rożpo- 
rządzenia ministeryalnego zezwoliła bukowiń- 
Ska Rada szkolna krajowa, aby w L gimna- 
Zum państwowem w Czerniowcach w bie- 
żącym roku szkolnym zaprowadzono trzy 
urs nadobowiązkowej nauki języka polskie- 
80, a od roku szkolnego 1904/5 wprowadzo- 
ny ma być czwarty kurs nauki tego języka. 

Równocześnie udzieliło Ministerstwo po- 
wyższym reskryptem zezwolenia, by ucznio- 
wie czerniowieckiej gr. or. szkoły realnej, 


aż do zaprowadzenia nauki języka polskiego į 


jako nadobowiązkowego w tym zakładzie, u- 
częszczali na kursa języka polskiego w I. gi- 
mnazyum. 

Również i uczniowie II. gimnazyum 
państwowego w Czerniowcach, w którem do- 
tychczas istnieje dwustopniowy kurs nauki 
języka polskiego, mają na podstawie przyto- 
czonego rozporządzenia brać udział w trze- 
cim kursie nauki języka polskiego, jeżeli w 
ubiegłym roku szkolnym drugi kurs tej nauki 
we własnym zakładzie ukończyli. 

Wszyscy przeto uczniowie polskiej na- 
rodowości, uczęszczający do ezerniowieckich 
szkół średnich, będą mieli sposobność po- 
bierania nauki nadobowiązkowej języka oj- 
czystego. 

Rada szkolna krajowa na wniosek dy- 
rektora I. gimnazyum, radcy rządowego Klau- 
sera, powierzyła udzielanie nauki tej profe- 
sorowi gimnazyalnemu, dr. Adolfowi Michnie- 
wiczowi, Polakowi. 


Podczas pobytu cesarza Wilhelma w 
Gdańsku, dokąd przybył na uroczystość od- 
słonięcia pomnika cesarza Wilhelma I. mar- 
szałek zachodnio - pruskiego sejmu prowin- 
cyalnego Grass i nowy starszy burmistrz 
gdański, Ehlers, wygłosili mowy pełne nie: 
przyjaznych dla Polaków aluzyj. Marszałek 
sejmu powiedział między innemi: 

„Zachodnim Prusom groziło niebezpie- 
czeństwo utraty ich odrębności niemieckiej, 
aż położył na nie swoją silną rękę władca 
z domu Hohenzollernów i przejął to dziedzi- 
ctwo niemieckiej pracy, niemieckiego ducha 
przedsiębiorczego i niemieckiego rycerstwa. 
Ziemia nad ujściem Wisły przywrócona z0- 
stała swemu pierwotnemu przeznaczeniu. 
I teraz składamy hołd wdzięczności pierw- 
szemu cesarzowi z domu Hohenzollernów, 
który z Zachodnich Prus zrobił osobną pro- 
wincyę i przywrócił nam naszą samodziel- 
ność“, 

Mowca zakończył swe wywody okrzy- 
kiem: „Chcemy być i pozostać niemiecką 
prowincyą nad Wisłą!” 


Starszy burmistrz Gdańska  przypo- 
mniawszy czasy gdy przedsiębiorczy kupcy, 
zahartowani i zbrojni obywatele tego han- 
zeatyckiego miasta, wyruszali na swych okrę- 
tach poza granicę starej Hanzy aż na morze 
Śródziemne tak powiedział: „Był to czas nie- 
zwykłego rozkwitu miasta, ale nie był to czas 
rozkwitu tego kraju; a i rozkwit miasta no- 
sił w sobie zarodki rychłego zwiędnięcia. 
Miasto to cierpiało na brak silnego związku 
z dawną ziemią niemieckiego zakonu, wieś 
i miasto odcięte było od rzeszy niemieckiej, 
piłką w ręku obcych, aż dopiero silna ręka 
króla Fryderyka na nowo je zjednoczyła z 
niemiecką ojczyzną”. 

Cesarz wbrew ogólnemu oczekiwaniu 
nie odpowiedział ani słowkiem na obie te 
mowy; natomiast wygłosił później mowę do 
deputacyi robotników, i wyraził nadzieję, że 
inni ich towarzysze (socyalni demokraci) będą 
na równiz nimi pamiętali, że pierwszym ich 
obowiązkiem jest obrona interesów państwo- 
wych. 


W Petersburgu krąży pogłoska, że mi- 
nister wojny, generał Kuropatkin ma w miej- 
sce Dragomirowa objąć posterunek general- 
nego gubernatora w Kijowie. Dragomirow od 
dłuższego już podobno czasu jest poważnie 
chory. 


W sprawie przyjmowania izraelitów do 
wyższych zakładów naukowych w  Rossyi, 
ministerstwo oświaty wyjaśniło, że z wyją- 
tkiem charkowskiego Instytutu wetenaryjne- 
go, przywróconą została dawna norma, obo- 
wiązująca od r. 1887, a mianowicie: dla wyż- 
szych zakładów naukowych okręgów nauko- 
wych petersburskiego i moskiewskiego 3 pre., 
dla charkowskiego, kazańskiego i zachodnio- 
syberyjskiego 5 pre., dla kijowskiego, war- 
szawskiego i odeskiego 10 pre., dla Uniwer- 
sytetu dorpackiego (juryewskiego) i Instytu- 
tu weterynaryjnego w Dorpacie 5 pre. i dla 
Politechniki ryskiej 7 i pół pre. 


Wydawana w Wenecyi klerykalna Di- 
sesa, uchodząca za organ Papieża otrzymała 
od swego korespondenta z Rzymu telegram 
tej treści: „Jestem upoważniony do oświad- 
czenia, że Ojciec św. przyjmie cesarza Miko- 
łaja II. na specyalnej audyencyi z ceremo- 
niałem, jaki zastosowany bywa przy przyję- 
ciach katolickich władców. Prezydenta Lou- 
beta Papież nie przyjmie*. 


Do Pol. Corr. donoszą z Paryża: Do 
odwiedzenia włoskiego dworu w Rzymie zo- 
stanie prezydent Loubet oficyalnie zaproszony 
podczas pobytu króla Wiktora Emanuela II. 
w Paryżu. Prezydent Loubet przyjmie zapro- 
szenie, jednakże nie wiążące się żadnemi przy- 
rzeczeniami co do terminu. Uchodzi za rzecz 
prawdopodobną, źe odwiedziny prezydenta w 


5 


Rzymie przypadną dopiero na początek przy- 
szłego roku. 


Przewódca nacyonalistów, Emil Mas- 
sara, zamieścił w Patrie spostrzeżenia swoje 
podczas ostatnich manewrów, w których uczest- 
niczył, jako kapitan rezerwy. Powjada on, że 
świeżo zaprowadzona w armii francuskiej 
amunicya podwaja siłę zbrojną Franeyi, po- 
nieważ doniosłość strzału nowego karabinu 
przenosi znacznie doniusłość strzała karabi- 
nów niemieckich. 


TELBERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


POŁ 


Wiedeń, 25 września. (Izba posłów.) 
Początek posiedzenia o godzinie kwadrans 
na 12. Odczytano liczne interpelacye i wnio- 
ski, między innymi wniosek pp. Hofmanna, 
Derschatty i tow., wzywający Rząd, aby po- 
czynił przygotowania do rozwiązania dotych- 
czasowego stosunku ekonomicznego z Węgra- 
mi, do natychmiastowego ułożenia taryfy cło- 
wej i przygotowania zmiany dotychczasowej 
organizacyi Banku austro-węgierskiego. 

Z sądu lwowskiego nadeszło pismo o 
wydanie p. Breitera za obrazę honoru. 

Przystąpiono do głosowania nad nagły- 
mi wnioskami w sprawie zniesienia rozporzą- 
dzenia Ministerstwa wojny, co do zatrzyma- 
nia żołnierzy pod bronią po 3 latach służby. 

Ponieważ pp. Iro i Choe, którzy w 
tej samej sprawie także uczynili nagłe wnio- 
ski, przyłączają się do nagłego wniosku Pla- 
czeka, głosuje Izba tylko nad nagłym wnio- 
skiem Placzeka. Nagłość tego wniosku 
uchwalono większością 3/4 głosów. 
Za nagłością glosowała cała prawica a więc 
stronnictwa slowiańskie, cetrum katolickie, 
chrześciańsko-socyalni i Szónereryanie. Nie- 
miecka partya ludowa i postępowa głosowały 
przeciw nagłości. 

Gdy Szónererowcy głosowali za nagło- 
ścią, wołano z lewicy: Hoch Schönerer — 
Placzek! 

Po przyjęciu nagłości przystąpiono do 
obrad nad meritum wniosku Placzeka, Pierw- 
Szy przemawia p. Daszyński. 


Kraków, 25 września. (Tel. pryw.). 
Marszałek krajowy br. Stanisław Badeni za- 
wiadomił prezydyum magistratu, że z powodu 
niecierpiących zwłoki spraw urzędowych nie 
może wziąć udziału w pogrzebie Siemiradz- 
kiego. Wydział krajowy wyszła jako swego 
reprezentanta dr. Józefa Wereszczyńskiego. 
Dziś rozpoczęto przybierać domy w chorągwie 
żałobne. e 
„. Kraków, 25 września. (Tel. pryw.). 
Dziś rozpoczęła się rozprawa o występek zagra- 
żający bezpieczeństwu życia, przeciw Clg: 
rem posługaczom z oddziału obłąkanych szpi- 
tala św. Łazarza. Akt oskarżenia zarzuca, że 
chorego umysłowo starszego strażnika skar- 
bowego Edwarda Ozubaka, samodzielnie bez 
zarządzenia lekarza zakładowego zawinęli ob- 
winieni w mokre prześcieradła z taką gwał- 
townością, że połamali mu żebra i chory 
umarł. Obwinieni nie poczuwają się do wi- 
ny. Św. dr. Żuławski zeznał, że nie wolno 
pierwszy raz chorego zawijać w mokre prze- 
ścieradła bez zezwolenia lekarza i że obwi- 
nieni prawdopodobnie przedtem pobili chore- 
go, a potem dla zatarcia śladów, zawinęli go 
w prześcieradła. 


Wiedeń, 25 września. Urzędownie 
ogłaszają, iż car Mikołaj przybędzie do Wie- 
dnia dnia 8) b. m. Najj. Pan oczekiwać go 
będzie na dworcu zachodnim w otoczeniu 
Najd. Areyksiążąt i generalicyi. Na dworcu 
ustawioną będzie kompania honorowa ze 
sztandarem i muzyką. Z dworca udadzą się 
obaj Monarchowie powozem do Schónbrunnu. 
Wzdłuż całej drogi wojsko tworzyć będzie 
szpaler. W Sehónnbrunie oczekiwać będą 
przybycia cara Ministrowie i najwyżsi dy- 
gnitarze dworscy. O godzinie 11 minut 30 
odbędzie się galowe śniadanie, a godzinie 2 
SE 15 wyjedzie car na polowanie do Mürz- 
steg. 

Wiedeń, 25 września, Wczoraj zakoń- 
czył się wiec górników. 

Budapeszt, 25 września. Węgierskie 
Biuro Korespondencyjne prostuje o tyle wia- 
domość o samobójstwie dep. Festyego, iż 
popełnił on tylko zamach samobójczy, że je- 
szcze żyje i znajduje się w szpitalu. 

Budapeszt, 25 września. Wczoraj od- 
była się rada gabinetowa, na której hr. 
Khuen zdawał sprawę ze swego pobytu w 
Wiedniu. * 

Warszawa, 25 września. Carstwo wraz 
z dziećmi i następcą tronu przejechali wczo- 
raj przez Warszawę w drodze do Skiernie- 
wie. 


Skierniewice, 25 września. Na 250- 
letni jubileusz pułku ułanów gwardyjskich 


przybyli tu wczoraj delegaci pruskich pułków 
ułanów i huzarów. 

Berlin, 25 września. Zastrejkowało tu 
około 800 woźniców omnibusowych. 

Berlin, 25 września. Z powodu strej- 

ku służby omnibusowej wstrzymano wczoraj 
wieczorem ruch omnibusów, ponieważ oba- 
wiano się rozruchów. 
Petersburg, 25 września. (ar przy- 
ją! dymisyę generałsubernatora kijowskiego 
Dragomirowa, który prosił o uwolnienie ze 
służby ze względu na złe zdrowie. Równo- 
cześnie powołany został Drazomirow do rady 
państwa. 

Moskwa, 25 września. Właściciele 
drukarń nie powzięli jeszcze żadnej decyzyi 
co do żądań strejkujących. Oberpoliemajster 
wydał rozporządzenie, że strejkujący, którzy 
do dnia 25 b. m. nie obejmą roboty w dru- 
karniach, mają być uważani za wydalonych 
ze służby i odszupasowani do miejse przy- 
należności. Wybuch strejku poprzedziło zgro- 
madzenie w parku Katarzyny. Gdy policya 
rozproszyła zebranych, ci zgromadzili się w 
okolicy Moskwy i ułożyli swe żądania. 

Fryburg, 25 września. Socyalistyczny 
adwokat Naine, który należy do milicyi 
szwajcarskiej, podezas ostatnich manewrów 
odmówił posłuszeństwa i nie chciał maszero- 
wać. Skazano go na 3 miesiące więzienia, 
degradacyę, utratę praw obywatelskich na 
przeciąg jednego roku i zapłacenie kosztów 
procesu. 

Belgrad, 25 września. Podczas wczo- 
rajszej rozprawy sądowej przeciw oficerom 
oskarżonym o spisek, przesłuchano 9 oficerów, 
którzy oświadczyli, że zgładzenie króla Ale- 
ksandra było czynem patryotycznym, ale 
późniejsze zachowanie się spiskowców obu- 
rzyło ich. 

Rouen, 25 września. Kongres pokoju 
przyjął wniosek franeuskiego deputowanego 
Hubbarda, podług którego sprawa rozbroje- 
nia ma być równocześnie postawiona na po- 
rządku dziennym w parlamentach wszystkich 
krajów. 

Lizbona, 25 września. W Mozambi- 
que nastąpiła eksplozya w fabryce prochu. 
105 osób zranionych. 

Postam (w stanie Oregon w Amery- 
ce), 25 września. Czterech zamaskowanych 
ludzi zatrzymało pociąg pospieszny i wysa- 
dziło dynamitem w powietrze wagon z pa- 
kuakami, który mylnie uważali za wóz po- 
cztowy. Któryś z fuakcyonaryuszy kolejowych 
strzelił do nich z rewolweru i zabił jednego 
z opryszków, poczem inni uciekli. Maszyni- 
sta przypadkowo został raniony wystrzałem 
z rewolweru. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 września 1903. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:45, Renta majowa 99:55, Węgier- 
ska renta koronowa 9680, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 68950, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 699-—, Akere Anglo- 
banku 270:50, Akcye Unionbanku 509-—, 

Wiedeń, 25 września 1903, Zamknię-, 
cie giełdy (Schiwsscowrse), Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiege Zakładu kredyt. 64150, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 701:—, 
Akcye Auglokanku 270—, Akeye Unionbaa- 
ku 508'—, Akcye Linderbanku 405—, Akcye 
Bsakyereinu 46925, Ake. Bodencredit 915*—, 
Akcya galie. Bauku  kipoteczaego 530 —, 
Akcye kolei państwowych 64550, Abee ko- 
lei Południowej 8050, Akcye Tramway A) 


—'—, Akere Tramway RB) —'—, Akcye 
kolei Kibothal At —, Akeye kolei Półmo- 
cnej 5830—, Akcys kolei czerniowieckiej 


574—, Akcye Alpiny 36050, Akcye Rima 
Muranyi 440-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żal, 1645—, Akcye Fabryki broni 
350'—, Akeye Tureckie tytoniowe 350—, 
Akcyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1300*—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —.—, Obli- 
gacye węgierskiej inderanizacyi 96:20, Ren- 
ta majowa 9970, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:80, Węgierska Renta koron. 9670, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 88:60, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10%—, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98'—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101: —, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 11175, Aere Gal. 
Obligacye propinscyjne 9960, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99—, 4-pre. pe- 
życzka miasta Lwowa 95:90, Losy tureckie 
120:50 Marki 11%:47, Ruble 253-—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam KErechowieczki. 


do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta eodziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


Nadesłane. Wystawy i Muzea. 


Ogromna nędza! Miejska Wystawa okazów przemysłu 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- | krajowego otwarta codziennie w dorau niegdyś 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- | Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
czalną wadą serce, sparaliżowaną, chorą na | wolny, Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. Muzcum im. Lubomirskich. W dnie 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- | powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
wych datków do Administracyi naszego pisma. |z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 25. września 1903. 
HOTEL GEORGE. 
PP. H. hr Diotati z Genewy, T. Kiełczewski 
z Króle:twa polskiego, Z. Obertyński z Cieląża. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
P. J. Lipiński z Kr lestwa. 
HOTEL FRANOUSKI. 
P. A. Waligórski ze Strutyna 
HOTEL VICTORYA. 
P. S. Wierzchlejski z Kozłowa. 
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) E płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
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Po długoletniej praktyce jako przykrawacz w pierwszorzędnych magazynach we Wiedniu, Peszee jakoteż we 
Lwowie będące należycie wydoskonalonym w swoim zawodzie, mam nadzieję iż najwybredniejszym wymaganiom 
Szan. P. T. gości zadość uczynię — Przyjmuję także zamówienia z własnej mweryi na ubrania, uniformy it. p. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 15. lutego 1903 r. 
otworzyłem Magazyn i pracownię sukień męskich kroju francuskiego i angielskiego pod firm3 


Bernard Menik er 


polecam się łaskawym względom kreślę 


Lwów, pl. Bernardyński 1. 2, obok W. P. Piepesa-Poratyńskiego. 


sonr CZ ACK 


również ubrania u mnie zamówione obowiązuję się eo trzy miesiące bezpłatuie odnowić. O liezae odeiad dar proszą: 


z głębokim szacunkiem Bernard Menker. 


NA "e HM EB 


Ss Æ Ei GE an ee 


MP Æ 
z j Bliższe warunki dostawy moga być 
Licytacye. GEET WC it E eet o E 
a 


ach prowiantowych we Lwowie, Stanisła- 
[7672 2—3] |wowie i Złoczowie, nzstępnie w filiach 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE | tychże urzędów w Brzeżanach. Kamionce 
ulica Jagiellońska l. 15. strumiłowej, Kołomyi, Monasterzyskach. Mc- 
Godziny urzędowe (tylko w dnia powszednie) | stach wielkich, Tarvopolu, Zborowie i Żółkwi j 
przedpoł. od godz 8 do 12, po poł. od 2 do 6, | jak również we wszrstkich starostwach okrę-| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
w soboty po pol. od 8 do 8. gu 1! korpusu. | pełnomoenika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
Lieytacya: > ; Sb ; | zamieszkałego. 
Beete 1803 od godz. (Ode dy © woj ER Kaalen? C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
do 12: meble, sprzęty domowe, kasa, : Wer. = Łąka, dnia 24 sierpaia 1908, 
fortepiany i maszyny jntrol'gatorskie. Lwów, dnia 12. września 1903. ER S 
Środa 30. września 1908 od godz. 10 do 12: E 
L. cz. E. 223/3 (6) [7633 3—38] 


meble, sprzęty demowe, obrazy olejne, 
dywany perskie, kasa, kosztowności 
Na żądanie Gedalego Kolba w Dubia- 
nach, odktędzie się dnis 12. paźiziernika 


i futra męskie. 
Czwartek 1. października 1908 od godz. 10 

do 12: meble, sprzęty domowe, resztki | 1903 o godz. 10 przed połudaiem, w sądzie 

sukna, płótno szare (kilkaset mtr) i) niż:j wymienionym, w biurze Nr. III. w Łące 

licytacya realności lwh. 875 kgm. kat. Du- 

blany objętej i połowy realności lwh. 876 


kosztowności. 
Piątek 2. peździernika 1908 od godz. 10 do 

kgm. kat. Dublany objętej Jędrzeja Urbana 
własnych. 


12: meble, sprzęty domowe, fortepiany, 
Nieruchomości powyższe, na wystawione 


kasa i kilkaset mtr. sukna. 
Sobota 3. października 1908 od godz. 4 do 

lieytecyę są ocenione na 2200 kor. przyna- 
leżnoścći zaś na 200 kor. 


8: meble, sprzęty domowe i garderoba. 
Najniższa cena wynosi 1800 kor., po- 


Sprzedać się m»jące przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 


dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 20. września 1908. 
Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
[7403 2—3] | zatwierdza i odnoszące się do tych nierueliomo- 
Obwieszczenie. ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
Niniejszem zwraca Się uwagę na u-|stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
mieszczone w dzienniku Nr. 215 z dnia 20. | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
wrześcia 1903 ogłoszenie e. ik. wojskowego | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. | mienionym, w biurze Nr. III. 
5200 z dnia 12. września 1903 celem za- Takie prawa, w obec których niniejsza 
pewnienia dostawy w drodze kontraktowej | licytacya byłaby niedopuszczalny należy zgło- 
chleba i owsa dla stacji: sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Krec_ów, Strusów i Trembowla; i chle- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ba dla stacyi: Czortków i Zaleszczyki na | rodzaju co do samej nieruchomości Bie mo- 
czas od 1. stycznia do 51. grudnia 1904 głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją," bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


L. cz E. 1244/3 (5) [7660 2—3] 

Dnia 16. października 1903 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, licyta- 
cya realności objętej lwh. 78 ks. gr. gminy 
kat. łopuszoica, oznaczonej Nr. d. 31 wraz 
z przynależneściami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4654 
kor, przynależności zaś na 300 kor. 

Najwiższa cana, niżej której sprzedaż 

nia nastąpi wynosi 3302 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 

ab jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 


L. 5200. 


| pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Dobromil, dnia 16. września 1923. 


L. cz. E. 240/98 (32) [7662 2—3] 
Na żądanie Kasy zaliezkowej „Na- 
dzieja* w Haliczu zastąpionej przez p. Dr. 
A. Hahaa, adwokata w Haliczu, odbędzia się 
dnia 23. października 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 relicytacya realności wyk. bip. 
l. 341 ks. gr. gm. kat. Halicz. 
Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cyę jest ocenioną na 1000 kor. 


Najniższa cena wynosi 500 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
* Halicz, dnia 16. września 1903. 
| 


L. cz. E. 158/3 (6) [7694] 
Na żądanie Sabiny Orlewiczowej we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Edwarda 
Lnliena, odbędzie się dnia 22. października 
1368 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, w Kro- 
ścienku licytacya realności lwh. 418 ks. gr. 
gm. Szczawnica wraz z przyna!łeżnościami. 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | 


cję, jest ocenioną na 9751 kor. 

Najniższa cena wynosi 4575 kor. 50 bal., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, pro- 
tokół ccenienia i t. d. może każdy, mający 
chęć kupiesia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


7 


Nieruchomości te, wystawione na licy- | 
tacyę są ocenione na 1947 kor., zaś budynki 
z urządzeniem fabrycznem i maszynowem 
na 150.420 kor. 

Najniższa cena wynosi 80.508 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenata przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, aależy zgło- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


sić do sądu najpóźanej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, iaaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie sądu 
zamieszkałago. 4 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 27. sierpnia 1903. 


L. ez. E. 5560/2 (18) [7689] 
W sprawie egzekucyjnej Ohaipr Basi 
2-im. Seidenwerk w Tarnopolu przeciw Pa- 
włowi Czubstemu synowi Jacentego w Tar- 
nopolu na Zarudziu o zniesienie współwła- 
sności, odbędzie się dnia 27. października 
1908 o godzinie 11 przed południem, w są- 
dzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. 1 w 
Tarnopolu, lieytacya ciała tab. lwh. 1341 
kat. gm. Tarnopol objętego, z parc. bud. 
pod lkat. 264 i 966, na których znajduje 
się szopa i parceli ogrodu lkat. 200 się skła- 
dającego, Chajny Basi 2-im. Seidenwerk orsz 
Pawła Ozubatego syna Jacentego po połowie 
własnego. f 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 1646 kor. i 

Najniższa eeng wynosi 7640 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Wierzycielom mającym La zlicytować 
się mającej realności pretensze zshigoteko- 
wane pozostają ich prawa bez wzgjędu Ba 
cenę kupna zastrzeżone. 

Warunki lieytacjine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1903. 


L. cz. E. 14448 (7) [7620 1—8] 

Dnia 27. października 1903 o godz. 
10 przed południem w odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licy- 
tacya realności pod l. kat. 36 w Siehowie 
położonej wh. 79 ks ks. gc. gm. Siehów 
objętej, stanowiącej cegielnię z potrzebnymi 
zabudowaniami i domem mieszkalnym wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 0- 
kien zapasowy ch, kluczy i 88 drzew owo- 
cowych i nieowocowych 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 38273 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 16636 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 5% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzaniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy 5. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 14. września 1908. 


L. cz. He. 58/8 (11) [7698 1—3] 

Dnia 2. listopada 1903 o godz. 12 w 
w południe, odbędzie się w biurze Nr. 8, 
sądu tutejszego ponowna licytacya całych 
realności lwh. 588, 586, 629, 649 i 741 ks. 
gr. gm. kat. Nosów Z przynaleźnościami, 
składającemi się z urządzenia fabrycznego 
i maszynowego. 


Pa o MU U E EE 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 3. września 1908. 


Le E. 348/8 (4) ` [7736 1—3] 

Na żądanie Karoliny !Gadletz, odbędzie 
się dnia 9. października 1903 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya reslności 
objętej lwh. 206 ks. gr. gm. Winniki wraz 
z przynałeżnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i sztachet. x 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocanioną na 832 kor., przy- 
należności zaś na 12 kor. 

Najniższa cena wynosi 562 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruski licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których Riniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary ma powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełpomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 9. września 1903. 


L cz. E. 1207/3 (2) [7510] 

Na żądanie Banku kraj. Król. Galicyi 
i Lodomerył ect. we Lwowie odbędzie się 
dnia 30. października 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, biuro Nr. II. 
licytacya realności lwh. 71 ks. grunt. gm. 
Strzeliska stare cbjętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1350 kor, zaś jej przyna- 
Jeżność na 1854 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 2136 kor. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do niej doku- 
menta może każdy, mający chęć kupna, przej- 
rzeć podczas godzia urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. IL. 

Prawa, w obee których niniejsza liey- 

tacya byłaby „Aiedopuszezalną, mależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„. Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego PZ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 31. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1252/3 (2) [7509] 

Na żądanie Banku krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi ect. we Lwowie, odbę- 
dzie się dniaj 31. października 1903 o godz. 
9 przed południem, w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. IL, licytacya realności Iwh. 149 ks. gr. 
gm  Leszczyn objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z inwentarza żywe- 
go i martwego. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 220 z dnia 26. września 1908. 


Nieruchomeść, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną 8450 kor., zaś przynale- 
żność na 1272 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3281 kor. 
21 hal. 

Warunki licyjacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma- 
jący cbęć kupna przejrzeć: podczas godzia 
urzędowych w tym sądzie, biuro II, 

Prawa, w oben których  xiniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczowym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dia których prawa lub ciężary 
na tej realności już istnieją, bądź w to- 
ku postępowania lieytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 26. sierpnia 1903. 


L. cz. E. XVI. 2034/2 (14) [7208] 

Na żądanie pana Ozesława Sehaeidra, 
właśc. realon. we Lwowie, odbędzie się dnia 
28. października 1908 o godz. 10 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6 we Lwowie, licytacya 62/192 części 
realności pod lk. 272, przy uł, Korytnej 
l. 34 we Lwowie położonej, wil. 213 Dz. 
III. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, a skła: 
dającej się z domu parterowego przybudówki 
z gruntem budowlanym i ogrodu wraz z 
przynależytościami opisanemi w protokole 
opisania i ocenienia z 10. lipca 1908 1. cz. 
E. XVI. 2934/2 (11), 62/192 części nierucho- 
mości tej wystawionej na licytacyę są oce- 
nione a mianowicie domu mieszkalnego z 
gruntem budowlanym na 479 kor. 41 hal. 
a ogrodu na 2346 kor. 39 hal. przynale- 
źności zaś domu na 8 kor. 22 hal, zaś o- 
grodu na 237 kor. 46 hal., ogólna wartość 
razem wynosi 3066 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 1968 kor. 88 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza odnosząca się do tej nierucho- 
masci dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
kaiastralny, protokoły ocenienia i. t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XVI 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. De osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 12. września 1908. 


L. cz. E. 15,8 (10) „ [7648] 

Na żądanie Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie zastąpione- 
go przez adw. dr. M. Ichheisera, odbędzie 
się dnia 27. października 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 11 licytacya dóbr Zabra- 
tówka wraz z przynałeżytościami, składają” 
cemi się z studni, wodociągu do stajni i 
drzew owocowych w ogrodzie. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 173.746 kor., przynależno- 
ści zaś na 1026 kor. 

Najniższa cena wynosi 116.521 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośsi nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecale już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, daia 7. września 1908. 


Le H 868/3 (4) [7665] 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zalieczkowego w Brzeżanach, zastąpionego 
przez adw. dr. Stanisława Schśtzla odbędzie 
się dnia 29. października1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności 
objętej whl. 310 ks. gr. gm. Słoboda na 
Pawła Mita zapisanej, wraz z przynależno- 
ściami, składzjącemi się z domu, stodoły, 
szopy i chlewu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 2260 kor., przyna- 
leżności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 1550 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do taj nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania iedykie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nia wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 14. września 1208. 


Lee E. VIII. 15218 (6) [7608] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębi- 
ckiego, odbędzie się dnia 3. listopada 1908 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
Ze) wymienionym, w biurze Nr. 22, w Ko- 
łomyi lieytacya realności objętej lwh. 6 ks. 
gr. dla V. dz. m. Kołomyi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
ere, jest oceniona na 700 koroa. 

Najniższa cena wynosi 466 kor., 66 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 85. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aaler zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie li.ytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podRoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 10. września 1908. 


L. cz. E. 493/3 (3) [7515] 

Na żądanie Michała Mirusa, zastąpio- 
nego przez Tytusa Bujnowskiego, ce. k. no- 
taryusza w Pilźnie, odbędzie się dnia 8. li- 
stopada 1903 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Pilźaia licytacya realności whl. 11% ks. 
gr. gm. kat. Gembiazyna objętej, Michała 
Bandzyry własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
ere, jest ocenioną na 1330 kor. 

Najniższa cena wynosi 926 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeńta (wyciąg ta- 
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie nizej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 3. września 1908. 
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L. 2799/3. [7643] Obwieszczenie. Kwity kasowe opiewające na kaucyę nie wygasłej dzierżawy nie będą jako wadya 
Obwieszczenie. (elem zabezpieczenia dostawy drzewa licytacyjne przyjęte. 
Celem zabezpieczenia dostawy nafty i | opałowego w roku 1904 ogłasza się licytacyę = 
oleju rzepakowego w roku 1904 ogłasza się | ofertową. i 


licytacyę ofertową. Zapotrzebowanie ro¿:zae wynosi około | È 
Zapotrzebowanie roczne wynosi około | 1700 m? drzewa miękkiego świerkowego,|| S Klasa Cena 
4000 klg. nafty i około 2000 klg. oleju rze- | scsnowego lub jodłowego i około 100? drze- | E taryfy varola 
pakowego. wa bukowego (E Okręg dzierżawny | œ |B. z 18/6 y Uwaga 
Oferty zapieczętowane i stemplem na 1 Oferty zapieczętowane i stemplem na 1 j| = | E 1875 Dz. 
koronę opatrzone należy wnosić najdalej do | koronę opatrzone należy wnosić najpóźniej|| 3 | rs lu. p. Nr.84 —— — 
10. października 1903 do e. k. Dyrekcyi za- | do 10. paździ+raiza 1903 do e. k Dyrekcyi j| S i Ñ > 
kładu ksry w Wiśniezu, gdzie też poprzednio | zakładu ksry w Wiśaiczu gdzie też poprzed- || = m Koron |h i 
złożonem być winno wadynm w kwocie 100 j nio zlożonsm być winno wadyum w kwocie | = 
koron. - |600 koron w gotówce lub papierach warto | B: 580 
Ceny należy podawać z dostawą do za- | ściowych. ! e 3680 
kładu kary w Wiśniczu lub też loco dworzec Ceny mają być podane z dostawą do | 
kolejowy w Bochni. zakładu kary w Wiśniczu. | f 
C. k. Dyrekcya zakładu karnego. C. k. Dyrekcya zakładu karnego. | Gorlice 15900 
Wiśnicz, dnia 21. września 1908. Wiściez, dnia 21. września 1908. | ` 4 
| | Grybów É 
L. 19138/908. e Ą [7640 1—3] | - a 
Obwieszczenie. 4| Krościenko | — 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu | |—— E a e 
mięsa (ustawa z dnia 16. czerwca 1877 dz. u. p. Nr. 60) tudzież od wina moszezu wiv- ze 
nego i moszczu owocowego (ustawa z dain 14. lipca 1862 dz. u. p. Nr. 55 i 8 main 5 Mszana dolna 


1875 dz. u. p. Nr. 85) w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1904 
albo na rok 1904 z milezącem przedłużeniem na następny drugi lub trzeci rok t. j. 1905; 
lub 1906 albo wreszcie na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1. stycznia 
| 
| 
| 
j 


1904 do 31. grudnia 1906 rozpisuje się niniejszem na dzień 8. października 1903 pierw- 
szą publiczną licytacyę pod następującymi warunkami: 

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów ; 

2. Msjący chęć licytowania winien złożyć przed korzisyą lieytacyjną 100/, wadyum 
w gotówce lub efektach wartościowych; 


Ok Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 19. września 1908. 


mmm niz wm 


L. 23.061/1908 [7702] 


3. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełaomoenietwem sądownia lub nota- ©bwieszczenie. 
ryalnie legalizowanem ; Celem wydzierżawieni» przwa poboru podatku konsumzyjnego od rzezi bydła i wy- 
4. Pisemne oferty zaopatrzone w (Ok wadyum należy wnosić do Naczelnika e. k. i rabu mięsa tudzi ź od wyszynku wina, moszezu winnego i oworowego w okręgach dzier- 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie plac cłowy l. 1. rajpóźniej do dnia 7. psździer- | żawnych poszezególnionych e przyległym wykazie na rok 1904 z milezącem przedłuże- 
nika 1908 do godziny 1 po południu. niem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 105 i 1906, lub bzwarunkowo na 
5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do po- przeciąg trzech lat od 1. stycznia 1914 do końca grudnia 1906, odbędzie się w e. k. 
szczególnionych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w podpisanej e. k. Dyreżeyi | Dycekcyi okręgu skarbowego w Brodach publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisem- 


okręgu skarbowego i e. k. nadzorach straży skarbowej tego okregu skarb.wego nych nadsży w dni ch wskazanych w przyległym wykazie. 
Pisemze oforty zaopatrzone marką stemplową na l kor. wają być sporządzone 
k Läd y k aja ; d dokładnie według przepisanego formularza i oddane osobiście do rąk c. k. Dyrektora 
okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1904. ckrega skarbowego w B'odach lub jegoi zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 


zeen kopercie przedmietu dzierżawy i dnia lieytacyi, najpóźniej do godziny 1-szej po południu 


z pi | dnia poprzedzająrego ustną licytacyę. 

z / Cena į 100 | 3-8 Chcąsy brać udział w licytacyi, musi złożyć do rąk komissrza przeprowadzającego 
2| Nazwa | Przedmiot wywo- | wa- | x a» U i licytacyę względnie dołączyć do pisemnej oferty 100/, ceny wywołania jako wadyum 
„| okregu daier, łania |dyumi EC vaga |» gotówce lub papierach wartościowych, według dziennego kursu. nadających się do 
$| żawnego dzierżawny l że Ären | > 

5 ee m Es | Bliższe warunki licytytacyjne i miejscowości należące do pojedynczych okręgów 


nn | | dzierżawnych, można vrzeg ąduąć w godz nach urzędowych w biurze e k. Dyrekcyi okręgu 
i | skarbowego w Brodach lub też we wszystkich wadzorach straży skarbowej brodzkiego 
okręgn szarbowego. 

W końcu zawiadamia się, ża w myś! $ 2. ustawy kraj. z dnia 4. lipca 1899 Dz. 
u. kraj Nr. 93 ohow'azan? jest każdy dzierżawa pobierać na żąd:nie wydziału krajowego 


Bóbrka 


| 

` | T W myśl $$. 2. i 10. ustawy 

| | „z krajowej » 15, kwietnia 1894 
I 


Chodorów WSI 55 | dr. u tr. Nr. 88 obowiąza. (dok krajowy do podztku sSonsumcyjsego cd wina, moszczu winnego i owocowego 
Z ny jest dzierżawca pobierać || * wysokosci 30%. jak długo ten dodet/k istuieć będzie i za prawo poboru tego drdatku 
a d S | Po na żądanie Wydziału kra- SE uiszczać 300/, czynsza dzierżawnego przypadającego od samego praws poboru 
5 8 | 5 ; jowego dodatek krajowy do | j pocatzu. 
Janów e 5 4505 |50] 451 d se SOŁY Geko WI: Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
ma z e na moszeżu y SH konsumcyjnego. 
Jaryczów | » | © Sot ek 340 e SORO Ea eg E os wee EE 
A F ER SE ag ES Ek łania rocznego 100/, wadyum d 
E Aw? BO pobor ee Tard dë m "e 8 | czynszu deier: od Ka l 
| pn dode iszo ; Try z Wuer, Wil odbędzie si 
Rozdół s z 3902 |-| 391 Kä 300, od czynszu dzierża- Siedziba > = E S | żawnego od wa È aż 
ARE BS 3 g | Wnego umówionego za po- okręgu dzier- PRES | i okręgu skar- 
mD: 2800 |-| 280 | SE perone AL A ~ (£o | mięsa| wina mies | wina bowego z 
Szezerzec CAN. 80 S | wczego. Zmiana tego do- a |SEx ga e Lan e 
ms E _[L__| 35 | datku krajowego ma mieć | d dë SG Së à | = Pajo 1 E 
Ž œ ften sam skutek co zmiana | kd K ih] K |h]f Khi K ih = 
Wimniki w 444 | œ E | taryfy podatku spożywczego. Ir" WS 1 
+ —| 3% | | 
p ËI SE b ` 
2 A 5 > 1 
Zydaczów | = SEI Së Brody II. | mięsa |ee288—| — |--|2629—| — |— © 
Gródek a Ie ifsa misce Z, 
a EC Ga. GH . SĄ | rz 
RAE bs -A ; A. dziernika 1908 | $ 
a |soj ee go Busk III mięsa [7626-] — | 763|--] — |— . e 
: i ARIES E Gel cd godziny S 
m |ĘE| Ss spe 1-szej po 2 
Rozdół JE DE | | "E | 
© A KE E? 
D IK R. | Podksmień ` LIDL mięsa |3285—| — E 
EEN 8 oò | sma mna = + —=<E" EI 
Winniki p 6 | e 
Fee EE Te ee É 
Ok krajewa Dyrekcya skarbu | A Badziachów . mięsa  |3850--] — Š 
Lwów, dnia 15. września 1903. Dnia 16. paź. JE 
ks Eg dziernika 1908 | 5 
= z od godzi EE 
L. 20.985/908. s [7641 2—3] |! | PEE 
L E D 
Obwieszczenie. ` | | |-szej po 
mi. C. k. E, skarbowego am E Be E p | BI Złoczów = wina — |-|a269—] — |- 426 — południu 
ieytacyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywcze 5: i i 
poszczególnionych pięciu okręgach dzierżawnych na 3 lata t. i na rok 190%, 1905 i 1906 | Sa ania r C. r okręgu skarbowego. 
bezwarunkowo lub "ge ka KD 1904 z milezącem przedłużeniem kontraktu na dal- r EECHER 790 Ewę a BT TAT 
szy rok 1905 względnie i rok 1906. .. cz. E. SD 201 Alle Se 2 koron al. 
4 Warunki lieytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do ksżdego okręgu | Dnia 12. października 1903 o godz. | » » » SE S SU 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed lieytacyą w biurze Nr. 17 e. k, Dyrekcyi | przed południem odbędzie sę w biurza NE nawa » E » 100 a A 
okregu Sek Greg w Nowym Sączu w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą- | II. KAI ER rf * e nowo» aa Ee 4 a n 
deckiego okręgu skarbowego. wykazami hip. 1l. S , ; ls a f r e S 
Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznioniem na kopercie przed- | 930, ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przyna-| „ SEA Ke 198, > ei E 
icytacyjne i inne odnośne 


miotu dzierżawy należy wnosić najdalej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- į leżnościami. | i l l ć | 
przedzającego ustną licytacyę t. j do 18. października 1903 do rąk e. k. Dyrektora okręgu ; Nieruchomości te, oceniono na 1657 | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
skarbowego w Nowym Sączu. kor. 30 hal. wł l szym, w biurze Nr. 9. RW y 
Wadyum w wysokości Lal, ceny wywołania ma być przy pisemaych ofertach do. Najniższa cena niżej której sprzedaż Takie prawa, wobae których niniejsza li- 
oferty dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. „nie nastąpi wynosi: cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należ y 


do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nia mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionago i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 10. września 1908. 


L. cz. p 738/3 (5), E. 799/3 (6), E. 38/8 (9) 
[2734 


Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że wyznaczone na dzień 29. września 1908 
licytacye realności lwh. 382 kgm. Dołhe, 
349 kgm. Załawie i 206 kgm. Żubów, na 
dniu tym się nie odbędą, lecz na dniu 9. 
piździernika 1903 o godz. 9 przed południem, 
biuro 15. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 22. września 1908. 


Upadłości. 


L. ez. S. 2/2 (50) [7682] 

Uchwałą tutejszosądową z dnia 28. listo- 
pada 1902 do l. cz. S. 2/2 (1) otworzony 
konkurs do majątku Zofii z Mohrów Horo- 
witzowej kupcowej w Nowym Sączu uznaje 
się po myśli $. 154 ordynacyi konkursowej 
za ukończony. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 5. września 1908. 


L. ez. 8. 2/2 (120) [7630] 

W konkursie Markusa Hirscha Fleissi- 
ga nieprotokołowanego kupca w Krakowie 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 19. października 1908 wy- 
znacza się audyencyę na dzień 19. pażdzier- 
nika 1908 o godzinie 10 przed południem 
w c.k. sądzie krajowym cywilnym w krako- 
wie w biurze Nr. 9. 

Ok Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16. września 1908. 


Wyroki prasowe. 


BI. 20%. 734: 
A Das f. É Kreis- alg Penti: D 
Rovereto Hat mit dem Grfenntnifje vom 6. 
September 1908, Pr. 10/3 bie Beiterverbreitung 
der r.;72 ber Beltjrijt; „El Batoceo* vom ë. 
September 1903 megen deg Artifel8; „LAu- 
_ stria e jl Padre Eterno“ in der Stelle von 
„Siamo noi che comanda“ bia „eonvera dis- 
farla“ ; deg Artifel8 : „I grattacapi del Go- 
verno Austriaco“ von „Gli e che l'Impero 
Austro Ungarieo* big „Oh Tel Austria !* 
und deg Mrtifel3: „Roverrto. Il nostro seque- 
stro“ von „Il danno fu abbastanza“ big „I'i. 
r. procura nel sequestrarlo“ nad §. 65 a, 
378 m und 310 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes ole Prekgeridt in Prag Hat 
mit bem Grtenntnijje vom 5. September 1903, 
Pr. 137/8, Die Msciterberbreitung ber Str. 85 
der Beitichrift: „Besedy Casu“ bom r. Sep- 
tember 1958 wegen Deë Gedichtes: „Mozi 
ji pannami“ nach $. 308 St ©. per- 
oten. 


Das f. f. Rreiz- als Preğpgeriht im 
Pilfen Dot mit bem Crfenntniffe vom 4. Septem- 
ber 1903, Pr. 37/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 50 der Beitjrift: „Pritel Lidu* vom 
12 Auguft 1908 wegen des Artifelg: „Rze 
kousky daat zvolil papeze" nah $. 63 Gt. 
©. verboten. 


Dag É É Qandeg alż Preggeriht in 
Brünn Bat mit Dem Grfenntnifje vom 4. Septem- 
ber 1903, Pr. I. 36/3, die TBeiterverbteltung 
der Nr. 36 der Beitjdhnift: „Pokrok“ vom 4 
September 1903 wegen der Artifel; „Politicke 
zpravy“ der Stellen von „V sidle panovnl 
ka“ bis „u hlav korunovanych“ ; „Letosi re- 
kruti majı se hlasit dobrovolne k vojenske 
sluzbe“ pon „Myslime, ze si to kazdy prel- 
ozi“ big „slouzi. ne budeme“; „Klerikalni 
sjazd v Brne“ bon „Navrhy spolku katoli- 
Ckych knezi“ big „by tento nemel tolik pra- 
ce“; „Jak ceske Kralovo Pole pokracuje za 
noveho klerikalniho sterosty p. Cervinky“ 
don „Proc jsme jenom my Cesi“ big „St 
tam skveli“ ; „Ursulinky netrpi zadnych illu- 
minaci* von „Jedovata zast“ big „snasenli- 
vost“ unb „Tabor lidu v Horicich* von „Ne- 
skodi“ big „kabaty“ nah $. 63, 65 a, 303 
und 305 Gt. ©. verboten. 
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Dag f. E Rreiz- als Prekgeriht in: 


du“ vom 13. September 1908 wegen der 


Olmig bat mit dem GCrfenntniffe vom 8. ` Stelen von „Jak jste snaseli mleka" big 


September 1903, Pr. 22,3, die Weiterverbrei= | 
tung der Nr. 36 der Beitjhrijt : n Jtordmähz | 
rijhe Munbfhau" vom 6. September 1903 
wegen des Urtifels: „Stattlihe Hilfe” in der 
Stele bon „Man jtegt" bis „mit |ofchem 
Mumpig” uah $. 300 St. ©; ferner wegen 
des Wurtifels : „Leipnif” in der Stelle von 
„ütte man” big „bitter räfhen” nach $. 300 
St. ©. verboten. 


BI. 209 l [7380] 
Dag LL Qanbeże als *Ftreggericht in 
Trieft pat mit dem Grfenutnijje vom 8. Sep- 
tember 1903, Pr. IX 113/8, bie Weiterver- 
breitung der Nr. 9037 der Beitfdrift: In: 
dipendente“ vom 4. September 1903 wegen 
der Stellen von „nel primo carro inoltre“ 


]|bi8 „confine una coccarda tricolore“, von 


„questo conwegno rappresenta“ bi „italiche 
libere e pop libere“, bom „Non possono i 
popoli svolgere“ big „fatta ma non compin- 
ta, dice“, bom „sono tigli della novsila“ biś 
„Come una creatura divina“ und von „L'en- 
tusiasmo e al colmo“ bis „folla accaicata in 
piazza“ des Artifel3: „Il couvegno studen- 
tesco di Udine“ nah $. 65a EL. ©. verboten. 


Dag E f Qandes- als Prepgeriht in 
Zielt Dot mit dem a le 8. Septem- 
ber 1903, Pr. IX. 114 3, bie Weiterverbreitung 
der Mr. 36 der Beitfchrift: „Delavee Rdeci 
Prapor“ bom 4. September 1903 wegen deg 
Wrtifelg; „Oskodovani vojaki“ nach Artitel IV 
des Gejegeg vom 17. Dezember 1562, R. ©. 
BL Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É E Qandes- als Prekgerichł in 
Triejt hat mit Dem Grfenntnijje vom 9. Sep- 
tember 1903, Wr. IX. 115/3, bie Weiterver= 
breitung der Nr. 9038 der Beitfhrijt: In: 
dipendente“ vom 5. September 1903 wegen 
bet Stele von „Vi rilevero anzitutto che gli 
student: big „della Veaezia Giulia e deila 
Daimazia“ bes Mrtifel3: „Il convegno stu- 
dentesco di Udine“ nah $. 65 a Eu © 
verboten. 


BL 210. 17445] 

Das LL Qande3- als Preggericht in 
Brünn hat mit dem GCrfenntnijje vom 1. Sep- 
tember 1908, Pr. 373, die, Weiterverbreitung 
der Nr. 37 der Beltjchrijt: „Pokrok* bom 11. 
September 1903 wegen der Urtifel : „Kivepro- 
litu pri rozpustecem taboru lidu strany na- 
rodne-socialni v Broe“ von „Bratri* big „bo- 
je“ ; „Otec peti ditek sesilel* von „Odveden- 
ci i muzstvo“ big „vladni sladk st“; „Be- 
stialni ciny militarismu“ von „Tyto surovo- 


] fst” biś „mrzacit* unb „Z Bilovie* von Jz 


poube slovo“ big „po prve“ nach §§. 306. 
491, 498 EI ©. und Mrt. V. deg Gejeges 
pom 17. Dezember 1862, R.G. BL. Mr. 8 ex 
1863, verboten. 


BL 211. [7483] 

Zog L f Qandes- ois Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 12. Sep- 
tember 1908, Pr. IX. 117/3, Die Weiterverbrei- 
tung Det Nr. 245 der Beitjchrift: „La Tribuna* 
ddo. 4. September 1903 nad $. 65 a Gt 
©. verboten 


Das E É. Qandes- als Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Grteuntnijje vom 12. Sep- 
tember 1903, Pr. IX. 118 3, die Wreiterverbrei- 
tung der Nr. 242 der żeitjchrijt: „Corriere 
della Sera“ ddo. Mtailanb, 4. September 1903 
nach $. 65 a E ©. verboten. 


|. Das LL Qande- al3 Prekgerihł in 
Trieft hat mit bem Erfenntnifje bom 12. Sep- 
tember 1903, tir. IX. 1163, bie Weiterver- 
breitung der Nr, 1074 der Beitjcgrift: „Il Gaz- 
zettino“ vom 6. September 1903 wegen der 
Stelle von „Entrando, iersera, al Minerva“ 
big „portera il benessere a la gloria“ beg 


Artifels: „Gli studenti a Udine“ nach $. 65a 
Gt ©. verboten. d 


Zog Lt Qandes- alg Prepgeriht in 
Trieft at mit bem Grfenntnijje vom 12. Sep- 
tember 1908, r. IX. 119/3, bie Weiterwer= 
breitung der Nr. 3 -der Beitjchrijt: „La Sve- 
glia“ ddo., Gappbiftria, 9. September 1903 we- 
gen Des Mrtifefg; „Sistema immorale“ nad 
$. 800 St. ©. perbożen. 


|. ©aś E f. Rreis- als Prepgeriht in 
"Bien fat mit bem Erfenntnijje bom 12. Septem- 
ber 1908, Pr. 39/8, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 50 der Żeitfchrtjt; „Novy Vek“ bom 18 
Auguft 1903 wegen der Notiz bon „Kat ek 
svet“ Wë „je mocnym“ nah $ 68 St ©. 
verboten. 


gi. 212. [7489] 

Das f. E Qande- als Preggericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 14. Sep- 
tember 1908, r. I. 142/3, die Weiterverbrej- 
tung der Nr. 250 der Zeitjhrijt; „Pravo Li- ' 


„ukol behem urceny“; von „nikoliv, ale aby- 
ste“ big „v deln'eke błuze* ; von „Nikdo, 
ani pred Litavou“ big „dale -louzit“ Deg Artie 
fel3: „Nasim bratrim ve voienskem stejno- 
kroji“ nach $$. 63, 64, 8:0 St. ©. und Art 
IV. deg Gejegeż vom 17. Dezember 1862, R. 
©. BI. Nr.8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Qandes- al8 Wreggericht in 
Prag fat mit Dem Erteuntnifje vom 14. Sep- 
tember 1963, wr. I. 141 3, bie Zdelrterberbteie 
tung der Nr. 74 der Jeitjdrift: „Samostat- 
nost“ bom 12. September 19u8 wegen der 
Stelle von „Takto ozebracivse* big „centra- 
lissci temer uplne* beg Mrtifel8 : „Ve vy- 
rocni den reskriptu“ nach $$. 63 und 64 &t. 
©. verboten. E Ee 

Das f. f Krei- al8 Prefgeriht in 
Bubweig hat mit dem GCrfenntnifje vom 14. 
September 19:3, Pr. 55/3, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 37 Der Beitihrift: „St:tny* vom 
11. September 1903 wegen der Stelle von 
„Tato slova“ biś „pozadavek poskozuji* Deg 
Artifels; „Ku 12 zarı“, ferner wegen deg Mr- 
tifel3: „Smes* und gwar von „V teze sebu- 
z“ big „mirumilovnost* nach $$. 63 und 65 a 
St. ©. verboten. 


HL 213. [7532] 

Das É É Kreis- al8 Pregeriht in 
Rovigno hat mit dem Grfenntniffe vom 13. 
September 1903, r. V. 78, die Weiterver- 
breitung der Nr. 317 der $eitjhrift: „Idea 
Italiana“ Rovigno vom 10. September 1903 
wegen deg Mrtifel3: „L'Austris e salva“ nad 
$ 65 a, 300 und 305 EL ©. verboten. 


Dag LL Krei- als $Prekgeriht in 
Pilfen hat mit dem Erfenntnifje vom 15. Sep- 
tember 1903, Pr. 40,3, die Weiterverbreitung 
der Mr. 36 Der Beitjdrift: „Nase Snaty* 
vom 11, September Y3 wegen der Stelle 
von „Jiz plnych“ big „zemi korany ceske' 
des Artikla: „Statopravni uva' y“, bann Der 
gangen Notiz „Poskozenyu* nad) $. 63 EL 
($. verboten 


BI 2 4. |7597] 
Jm Namen Seiner Meajeftat de? Kaijers ! 

Daz É f. Qandesgerihi Wien al8 trep- 
gericht fat mit Erfenntmó vom 16 September 
1903, dr XXIII 90/3,3, auf Antrag der É. £. 
Staat3anwalt|djajt erfannt, dag der Snhalt des 
in der Nr 2541 der periobijchen Drudjdhrift : 
„Wrbeiter-Zeitung" vom 18 Geptember 1903 
\Morgenblan) auf Ecite 1 enthaltenen Zut, 
fe3: „An umjere Brüder im Waffenrocie!* zur 
Gänge dag Berbrehen nach $$. 63 und 64 Er 
©. und das Vergehen nah $. jn St. © 
begründe, und eg wird nach $. 493 GL RD. 
das Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jegrift ausqejprochen, die von der É f. Staats- 
anwaltjchajt verfügte Beihlaguahme gemäß §. 
487—459 Gt. P. D. beftätigt und nah $. 37 
Pr. ©. auf Bernichtung der faifierten Erem- 
plare erfannt. 

Wien, am 16 September 1908. 


Das t. f. Kreis- als Prekgeriht in 
Rovigno hat mit bem Erfenntntfje vom 15. Sep- 
tember 1908, Pr. V. 8 3, die Weiterverbreituug der 
im Berlage „Milano 1901 Stab. Tipogrefico 
della Soc. An. Edit. La Pohgrafica“ er|chie- 
nenen Drudjchrijt : „Il nostro risorgimento 
civile e morale, Album storico illustrato pei 
giovanetti italiani“ nad) $. 65 a St. ©. ver- 
boten. 


Bi. 215. | [7619] 

Das É E Kreis- als Prepgeriht m 
Dain hat mit dem Grfenntnijje vom 17. Sep- 
tember 1903, Rr. VIII. 11/8, bie Weiterver- 
breitung der Nr. 17 der geitjdriit: „B;dzov- 
ske Listy“ bom 12. Sepiember 1303 wegen 
der Stelle von „Priylasfek* bis „vahy“ unb 
bon „Tekova vlada“ big „na . . .* bes Arti- 
fel8; „Neco r-flexi“ nah $. 65 lit. a und 
309 St. ©. verboten. 


Das É. f Kreis- als Prepgeriht in 
Qeitmerig Bat mit dem Grfenntnijje vom 17. 
September 1903, Pr. 54/3, bie Weltberbreitung 
der Nr 74 der Beitidhrift; „Leitmeriger žo- 
chenblatt" bom 16. September 1903 wegen der 
Stele von „fie find auf dem Wian getreten" 
bis Stofjuth tomme” der Notiz: „Mtabjarijcher 
4atriotiśmuś nah $. 63 St. ©. verboten. 


BL 216. 2, UB [7674] 
Zus É É freiś: alż MPreggeriht in 


„| Qeltmerig Dat mit dem Grfenntnijje vom 18. 


September 1903, Pr. 55/8, bie Weiteryerbrei- 
tung der Mr. 74 der Beitjdrift: „reibeit" 
vom 16 September 1908 wegen des Mrtitels : 
„dn unjere ber im Waffenrod” nadh $. 65 
und 300 St ©. und Art. IV. des Gejegeś 
vom 17. Dezember 1:62, Nr. 8 R. ©. BŁ ex 
1863, verboten. 


Das f. f. Rreis- al8 Preggericht in 
Pije Hat mit dem Grfenntnijje vom 17. Sep- 
tember 1903, Pr. 10/3, Die Weiterverbreitung 
Der Nr. 74 der Beitfrift: „Nova Doba“ vom 
16. September 1403 wegen deg Artifels : „Na- 
sim bratrim v obcanskem kroji“ nach §. 65b 
St. ©. verboten. 


Bl 217. [7701] 

Das f. f. Kreis- als Preggeriht in 
Görz Hat mit bem Crfenntnijje vom !7. Sep- 
tember 1908, Pr. 25/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 74 der żeitichrijt; „Goricas“ vom 15. 
September 1903 wegen des Artife(8; „Brez mej- 
na surovost in podlost nas:h irredentsrjeo* 
nad $. 68 St. ©. verboten. 


Dag LL Rreiz- als MPreggericht in 
Görz hat mit dem Grfenntnijje vom 18. Sep- 
tember 1908, Pr. 26/3, die Weiteroerbreitung 
der Nr. 74 der Żeitjchrijt: „Soca“ vom 16. 
September 1903 wegen deg Nrtifels; „Laski 
visukosolci iz Avstrije v Vidmu in Cedadu*, 
und war bon den Worten: „Oeividee mi je“ 
bis „ubogo zivines*nah $. 63 Er ©. ver- 
boten. 


Kuratele. 


L. cz P. VII. 129/3 (8) [7655 1—3] 
Wasyl Hetmanczuk z Lisistycz został 
uznacy umysłowo chorym i kuratorem jego 
ustanowiono Michała Struka syna Jana z Li- 
siatycz. 
C. k. Sąd powixtowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 15. lipca 1908. 


L. cz. L. 188 (6) [7656 1—3] 
Marcela Nowakiewicz z Bełza została 
uznana marn-trawną, a kuratorem jej usia- 
uowiono Piotra Glińskiego z Belza. 
C. k Sąd pewiarowy, Ondzisł III. 
B.łz, dnia #4. czerwca 1908. 


L cz. P. XI 3/99 (33) ['635 1 -8] 
O k sad rte w Krakowe Od- 
dzi.ł XI. uzu-je umysłowo ihor-go Wiucen- 


t go Kwapisza. 
buwat rem Ustasowiowo Jana Kwapisza 
w Węgrzcach. 


Kraków, +6. sierpsia 1908. 


L. ez. A. 104:3 (6) [763!] 
Za głupkowatego uznano Jens Chole- 
miąka w Nawsiu brzost. 
Kurstorem jego ustanowiono 
Chol-maka w Na«s:n brzost 
0. k Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Brzostek, dma 30. sierpma 1908. 


Piotra 


L. cz. P. 127/3 (5) [7669 1 3J 
Józef Sauerwein z Pikułowiec zostai 

uzoany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Jana Bolibrzusha z Pikułowies. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Wigniki, 8. lipca 1-03. 


L. cz. P. SAS (9) [7658 1—3] 
Jskóba Huinleckiega syna Hryhora z Sa- 
dzawki uznano marnotrawnym, kuratorem dla 
niego ustanowiono w csobie Petra Hawry- 
luka z Sadzawki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 20. kwietnia 1908. 


L. cz. L. 2/3 (6) [7780] 
„ Za maraotrawcę uznano Jana Kałuziń- 
skiego w Kadezy. Kuratorem jego ustanowio- 
no Michała Ksłuzińskiego w Kadezy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Stary Sącz, dnia 10. września 1908. 


L. cz. P. 14/8 (4) [7696] 
Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Gor eg w Pławie. Kuratorem jego ustano- 
wiono Kazimierza Gorczycę w Pławie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 31. grudnia 1902. 


L. ez. P. 28/2 (15) [769:] 
Mikołaja i Maryę Gaudiaków z Droho 
bycza uznano marnotrawnemi. Kuratoreu: 
Jan Koeko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oidział XI. 
Drohobycz, dois 4. czerwca 1998. 


L. cz. P. 1798 (10) [7601] 
Robert Ślzo=ski, szewc w Bo<hm 
uznany ża marnoetrawcę pozostaje pud ku- 
ratelą. 
Kuratorem jego adwokat dr. Michnik 
w Bochni. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 2. września 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Le A. 608/2 (7), P. 67/3 [6720 3—3] 

Ok Sąd powiatowy Oddz. V. w De- 
latynie podaje do wiadomości, że dnia 1. 
kwietnia 1895 zmarł w Łulin Wasyl Mar- 
tyniuk sya Mikolaja bez pozostawienia roz- 
porządzania ostatniej woli i Sąd nia znające 
miejsca pobytu powołanych do spadku dzie- 
dziców lwana, Jurka i Michała Martyniu- 
ków, wzywa się ich, aby w przeciągu 1 roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w są- 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie będzie pertraktacya 
przeprowadzona ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i ustanowionym dla nich kuratorem 
Nykołą Martyniukiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, 10. lipca 1903. 


L. cz. A. 600/1 (5) „ [7144 3—8] 

Ok Sąd powiatowy w Żółkwi podaję 
dogwiadomości, że Leib Bindel zmarł dnia 9. 
listopada 1901 w Żółkwi. 

Gdy miejsce pobytu jednego z ustawo- 
wych dziedziców a to Borucha Bindla nie 
jest znanem, wzywa się go aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłcsił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwaym razie, zostanie przewód 
Shado yy przeprowadzonym zə zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Szymonem Schlosserem w Żółkwi. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zółkiew, dnia 2. grudnia 1902. 


L. cz. A. V. 148,8 (4) [7179 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawisdamia, że Filomena Ty- 
sowska zmarła dnia 12. grudaia 1902 w Tə- 
klówce bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli, Między innymi powołani są 
do tego spadku Karolina Czechnita i Jakób 
Tysowszi. 

Gdy miejsce pobytu Karoliny Qzechni- 
ta i Jakóba Tysowskiego nie jest znane prze- 
to waywa sią ich, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząć do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano- 
wionym dla nich kuratorem Wincentym Ty- 
sowskim w Teklówce przeprowadzonym 20- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kopyczyńce, dnia 12. sierpnia. 


L. cz. T. 15/3 (1) [7199 3—8] 

Na karcie ciężarów 0. wykazu hipote- 
eznego 572 księgi gruntowej dla gminy ka- 
tastralnej miasta Nowego Sącza w pozycji 
11. do liczby 1461 podanej dnia 6. sierpnia 
1839 zaintabulowane jast na podstawie i 
zasadzie skryptu z dnia 4. maja 1839 prawo 
zastawu dla sumy ośmiuset (800) złotych 
monety konwencyjnej z Dni, od dnia 1. maja 
1839 biezącymi odsetkami na rzecz Jana 
Wintera. 

Od czasu zaintabulowania tej wierzy- 
telności minęło przeszło 50 lat a uprawniony 
Jan Winter z życia i miejsca pobytu zis- 
wiadomy względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomi spadkobiercy lub następcy 
od roku 1839 do dziś dnia ani zapłaty ka- 
pitału lub proceutów nie żądali, ani w inny 
sposób prawa swego do tego kapitału lub 
procentów nie poszukiwali, prawdopodobnie 
z tego powodu, że wierzytelność ta dawno 
zapłaconą być musiała, na co jednak nie ma 
żadnego dokumentu. 

Wzywa się tedy Jana Wintera i w ogóle 
tych, którzy do taj wierzytelności hipotecznej 
roszczą sobie pratensye, ażeby się z takowe- 
mi zgłosili w terminie jednego roku to jest 
do dnia 1. października 1904. W razie nie- 
zgłoszenia się nastąpi wykreślenie taj pre- 
tensyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnis 21. sierpnia 1903. 


L. cz. A. 88/2 (13) [7206 3—3] 
C. k. sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że w dniu 23. marca 1902 we 
Frysztaku zmarł Szyja Weber z pozostawie- 
niem ustnego rozporządzenia ostatuiej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej poda- 
nego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując takowe wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem rszie spadek, dla którego Schulim 
Leizor kuratorem został ustanowiony będzie 
Pm z tymi i tym, przyznany 
tórzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 
OK Sąd powiatowy, Oddział I, 
Frysztak, dnia 3. lutego 1908, 
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Le A. 63/8 (4) 
Ok Sąd powiatowy w Ulanowie za- 
wiadamia, że Wojciech Cichoń, zmarł w lu- 
tym 1903 w Kłyzowie i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej woli. 

Gdy pobyt Michała i Stanisława Oi- 
choniów nie jest znanym, wzywa sę tychże, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
w sądzie do spadku się zgłosili, gdyż prze- 
ciwnie spadek ze zgłaszającymi się i usta- 
nowionym kuratorem przeprowadzony będzie. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, 6. czerwca 1908. 


L. cz. T. 13,98 (3 [6894 3—3] 
Mojżeszowi Neumanowi kupcowi w Po- 
rohach zaginęła książeczka wkładkowa sto- 
warzyszenia (Oommerciella & Industrielle 
Creditbank w Nadwórnie numerem 571 ina- 
pisem „Duplikat“ zaopatrzona, na imię Moses 
Neumann i Risel Feuer wystawiona a na 
200 złr. opiewająca. Książeczka ta zawiera 
na stronie pierwszej pod tytułem  „zastrze- 
żenia* napisy „Unikata Duplikat“ a na stro- 
nicy ósmej następującą datę „1895 Oktober 
15. Jaar. Art. 4986 Zweihuadert Guiden. 
Gdy Dyrekcya „Commerciella & Indu- 
strielle Creditbank“ przeciw amortyzacji tej 
książeczki nie wnosi żadnych zarzutów przeto 
wzywa się każdego ktoby książeczkę tę po- 
siadał ażeby w nieprzekraczalnym terminie 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od ostataiego dnia ogłoszenia edyktu 
w „(razecie Lwowskiej“ takową w tut. sądzia 
złożył, tem pewniej że w przeciwnym razie 
za umorzoną uznaną zostanie. 
Ok Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7. listopada 1898. 


Z T. Tag (1) [6837 3—8] 
Auf Ansuchen der Rosalia Sordyl Kö- 
chin in Bisła durch den Advocaten Dr. 
Leopold Sóvy in Bielitz, wird das Verfahren 
zur Amortisirung des auf den Namen Ro- 
salia Sordyl lautenden Stadt Biala'ar Spar- 
kassabuches Nr. 14.568 alt Nr 24.584 neu. 
ausgestellt in Biala am 9 september 1898 
lautend auf den Betrag von 531 kronea 50 
Heller als Saldo am 15. Mai 1903 eingeleitet 
Der Jnhaber dieses Sparkassabuches 
wird dacher augefordert seine Rechte binnen 
6 Monaten beim hiesigen Gerichte geltend 
zu machen, widrigens die Urkunde nach Ver- 
lauf dieser Frist fir unwirksam erklärt 
wiirde. 
K. k. Kreisgericht Abteilung IV. 
Wadowice, am 19. August 1903. 


L. cz. T. 50/8 (2) [7006 3—3] 

Na wniosek Andrzeja Romaszkana we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tgzacyi weksla na 14 koron ostemplowanego, 
bez daty, baz sumy wekslowej, bez terminu 
płatności, zaopatrzonego podpisami firmy 
„Piotr Mikolasch i Spka we Lwowia jako 
wystawicielki* apteki pod gwiazdą Piotra 
Mikolascha we Lwowie jako akceptantki na 
zlecenie Dr. Henryka Mikolascha we Lwowie 
zaopatrzonego trzema żyrami in bianco a to 
I) firmy „Piotr Mikolasch i Spółka* we 
Lwowie; Ui) Ewy Kossakowej; a III) 
Andrzeja Romaszkana. 


Posiadacza powyższego weksla wzywa | 


się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razia weksel 
wspominany po upływie 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia licząc uznanym zosta- 
nie za nieistuiejący. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 12. sierpnia 1908. 


Le O. I. 263/3 (1) [7695] 

Przeciw Mojżeszowi, Janklowi Szam- 
szon dw. im. i Jiitte Braunsteinom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Nad- 
wórnie przez Pesię Aler zam. Erger kra- 
markę w Nadwórnie pozew o własność i in- 
tabulacyę posiadłości objętej whl. 650 księgi 
gruntowej zm. kat. Nadwórna. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
ema na dzień 8. paździeruika 1908 biuro 

r. 6. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza, Jankla 
Szamszona dw. im, i Jutte Braunsteinów 
ustanawia się p. dra Dawida Freya adw. 
w Nadwórnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzia się zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nadwórns, dnia 15. września 1903. 


L. cz. T. 42/3 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek dr. Rudolfa Trzebickiego 


[7233 1—3] 


san. j. opiekuna mał. Rudolfa i Hugona Trze- | 


biekich wdraża się postępowanie celem amor- 


[6991 3—3] į tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- Le A. 49/8 
dawcę zagubionej policy asekuracyjnej wy- | 


stawionej dnia 16. czerwca 1900 w Krakowie 
przez Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowis L. 25.978 opiewającej na kwotę 
10.000 koron płatnej dnia 1. czerwca 1920 
do rąk zabezpieczonego dr. Rudolfa Trzebi- 
ckiego, względnie jego synów Rudolfa i Hu- 
gora Trzebickiego, względnie okaziciela policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu iednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

Ok Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 27. sierpnia 1908. 


L. cz. E. 612/8 (6) [7242] 

W postępowaniu lieytacyjnem Jerzego 
Strużyka przeciw nmieobj. masie spadk. ś. p. 
Teodozyi Szubert i tow. o 250 dr aw. pn. 
ustanawia się celem strzeżenia praw masy 
spadkowej Ś p. Teodozyi Szubert, jakoteż 
wszystkich ianych osób interesowanych, któ- 
rym uchwały z dnia 27. sierpnia 1908 1. ez. 
E. 612/3 (6) lub też którejkolwiek innej 
uchwały w tem postępowaniu później wyda- 
nej, bądź wcale nie, bądź w należytym cza- 
sie doręczyć by nie można, kuratorem p. adw. 
dra Grossa w Brodach. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki ons same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nia wymienią, dopóki ich 
iateres nie przestania wymagać zastępstwa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 27. siespuia 1908. 


L. cz. E. 1165/38 (3) [7243] 

Nieobecnym  Margarecie, Henrykowi, 
Jakóbowi, Piotrowi, Teobaldowi i Margaracie 
Rolandom przedtem w Korelówce ma być 
doręczoną uchwała z dnia 17. lipca 1908 E. 
1165/8 (1), którą dozwolono przymusową licy- 
tacyę realności whl. 644, 2/5 i 25 realności 
whl. 871 ks. gr. gm. kat. Leszniów na rzecz 
Majera Rsppaporta. 


[7210 1-8] 

Dnia 11. stycznia 1905 zmarł w Miliku 
Piotr Cichański. Sąd nie znając miejsca po- 
bytu ustawowych spadkobierców Leszka Ci- 
chańskiego, Katarzyny Maciejowskiej, Ilka 
Cichańskiego wzywa ich aby w przeciągu 
roku wnieśli oświadczenie do spadku, inaczej 
spadek przeprowadzonym zostanie ze zgła- 
szejącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nich kuratorem Wawrkien Kuczą. 

Ok Sąd powiatowy. 
Mussen, dnia 3. kwietnia 19083, 


L. cz. O. UL 285/3 (1) [7699] 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu ks. Piotrowi Sieleckiemu, Ma- 
rysnnie z Meronowiczów Sieleckiej i Rozalii 
ze Bieleckich zamężnej Sozańskiej, Katarzy- 
nie ze Sozańskich Nanowskiej i nieletniemu 
Janowi Sozańskiemu tudzież Bazylemu So- 
zańskiemu, wniósł Stefan Sozański w ek 
sądzie powiatowym w Starym Samborze po- 
zew 0 uznania wierzytelności hipotecznych 
za zadawnione, względnie umorzona i wy- 
kreślenie ustanowionych dla tychże praw za- 
Btawu. 

Na podstawie pozwu został termin do 
rozprawy na dzień 17. października 1908 
godz. 10 rano wyznzczomy. 

(slem strzeżeuia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Józefa 
Grabowskiego w Sozani kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nia zamianują. 

OG k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sambor, dnia 11. września 1908. 


G. Zl. 4478 [7677 1—3] 
KUNDMACHUNG 
des Finanzministeriums ia Betreff der Aus- 
folguag neuər Couponsbogan zu dəm 4 pro- 
zeatigen Silbər- und Goid- Prioritäts- Obli- 
gationen der Kroaprinz-Rudolf-Bahn. 
Mit Rüsicht auf die am 1. Oktober d. 
J. eiutretenden Fälligkeit der Talons der 4 
prozentigen Silber - beziehungsweise Gold- 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po-ĵ trioritats- Obligationen der Kronprinz Ru- 
wyższych kurator dr. Wagner adw. w Bro-| dolf- Bahn à 5000, 1000 und 200 A. ö. W. 
dach, będzie ich zastępował, dopokąd sięļin Silber, beziehungsweise A 2000, 1000 


w sądzie nie zgłoszą 
ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 20. sierpnia 1908. 


L. cz. T. 13 (6) [7235 1—3] 

Z przeprowadzonych na prośbę Ludwiki 
Maryi Pioreckiaj dochodzeń okazuje się, że 
Maurycy Kężminowicz, który w roku 1568 
mógł liczyć przeszło 30 lat, w tymże czasie 
wydslił się z Przemyśla w niewiadome miej- 
sce i od tego ezasu zaginął o nim wszelki 
ślad, gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
u*tewowe domniemanie z §. 24. 2 ust. cyw. 
p zato wdraża się na prośbę Ludwiki Maryi 
z Kężminowiczów Pioreckiej postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie 
lono sądowi lub kuratorowi, adw. dr. Anger- 
manowi w Przemyślu, wiadomość o powyż 
wymienionym. Maurycego  Kężminowicza 
wzywa się, sby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub w inny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowaą prośbę po 
upływie roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 

Ok Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 27. kwietnia 1905. 


L. cz. ©. V. 462/3 (2) [7684 1—3] 

W sporze Firmy J. A. Johna Synowie 
w Krakowie przeciw Salo Poser o 479 kor. 
zpn. ustanowiono dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Salo Poser kuratorem adw. dra 
Rowińskiego z Krakowa. 

Audyencya do rozprawy wyznaczoną 
została na 16. października 1908 o 10 rano 
sala III, na którą Salo Poser osobiście sta- 
wić, względnie pełnomocnika przysłać lub 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczyć winien. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kraków, dnia 1, września 1908. 


L. cz. O. V. 558/3 (1) [7687 1—3] 

W sporze Maurycego Kesek z Pragi 
przeciw Mali Przerower z Krakowa o 348 
kor. 81 hal. dla niewiadomej z miejsca po- 
bytu pozwanej ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dra Jana Jakubowskiego z Krakowa. 
Jest rzeczą pozwanej na audyeneyi 16. paź- 
dziernika 1908 o 11 w sądzie tut. stawić się 
osobiście lub przez pełnomocnika, albo usta- 
nowionemu kuratorowi udzielić potrzebnych 
iaformacyj. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Kraków, dnia 5. września 1908. 


lub pełnomocnika niej und 400 Mark deutscher 


Reichswahrung, 
worden hiemit für die Himausgabe neuer 
Uouponsbogen folgende Bastimnungen ge: 
troffen ` 

1. die Ausgabe der neuen Oouponsbo- 
gen, walche bat jedem der beiden Anlehen 
87 Halbjahrs-Coupons mit den Falligkeits- 
terminen 1. April 1904 bis 1. Apzil 1922, 
und zwar beim Silberanlshen a 100, bezie- 
hungsweisa 20 und An. Silber o, W., beim 
Goldanlehen à 40, 20 und 8 Mark, sowia 
je einen Talon mit dem Umwechslungster- 
mins 1. April 1922 enthalten, wird mit 1. 
Oktober 1903 beginnen. ; 

2. die neuen Couponsbogen kënnen 
erhoben werden : 

a) in Wien bei der k. k. Staatsschul- 
dankasse, 

b) in Frankfurt a. M. bei der deut- 
schen Vereinsbank, 

c) in Situtyart bei der Wiirttombergi- 
schen Yeroiuskank, 

d) in Berlin bei der Dzutschen Bank; 

3. bei der Staatsschuidenkasse haben 
die Parteien, wean sia mehr als Einen Ta- 
lon beibringen, die Talons mittels Konsigna- 
tionen, welche nach Werikatagorien getrennt 
auszufartigen sind, einzureichen. 

Uber mehrere Konsignaticnen dersel- 
ben Gattung ist ein Summarium mit Angabe 
der Anzahl der Pakete uod der Stückzahl 
der Talons beizubringen. Kinzelna Talons 
sind ohne Konsignation einzureichen, doch 
siad auf ihrer Rückseite der Name und die 
Adresse des Kinreichers anzusetzen. 

Uber die eingereichten Talons werden 
den Parteien Riickscheine ausgefolgt, in wel- 
chen der Zeitpunkt angegeben ist, zu wel- 
chem die entsprechenden OCvuponsbogen ge- 
gen Abgabe dos Rüekscheines behoben wer- 
den können. 

Parteien, welche ausserhalb Wiens in 
den im Reichsrate vertreianen Kónigreichen 
und Ländern ihren Wohasitz haben, ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldenkasse durch Vermittlung 
der k. k. Steuerämter uad ausserhalb Nieder- 
Ostarreichs auch durch Vermittluag der k. k. 
Landeskassen (Landeshauptkassen, Finanz- 
Landeskassen, Landeszahlamter, Filial-Lan- 
deskasse in Krakau) derart zu bewirken, 
dass die Talons in derselban Weise, wie es 
Dr die Kiareichung bei der k. k. Staats- 
schuldenkasse vorgeschrieben ist, dem k. k. 
Steuerumt», beziehungsweise dar k. k. Lan- 
deskasse zum Bshufe der FHinsendung an 
die k. k.  Staatsschuldenkusse gegen 
Empfangsbestätigung tbergeben uad seinerzeit 
die von dieser Kasse an das Steueramt, be- 
ziehusgsweise die Landeskasse gelangenden 
Couponsbogen daselbst gegen Rückstellung 
der Empfangsbestatigung übərnommen wer- 
den. Der Zeitpunkt der Ausfolgung des Cou- 


` 


ponbogens wird in letzterem Falle dem Ein- 
reicher seitens des Steueramtes, beziehungs- 
weise der Landeskasse bekannt gegeben 
werden; 

4. bei den unter 2 b), e) und d) an- 
geführten Vermittlungsstellen sind die Ta- 
lonsmittels doppelt ausgefertigter Verzeich- 
nisse einzureichen, welche die noch Wert- 
kategorien getrenat anzufiihrenden Nummern 
der Talons enthalten und von der Partei 
uater Angabe ihres Wohnortes gefertigt 
seia müssen. 

Die eingereichten Talons werden von 
den Vermittlungssteilen mit der Bestätigung 
der Anmeldung versehen uad sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunkets, zu wel- 
chem die OCouponsbogen erhoben werden 
können, zurückgestellt, Zur augegebenen 
Zeit werden der Partei die nusa O:up"ns- 
bogen gegen Beibringung und guter Bie- 
ziehung der mit der Bastatigung der An- 
meldung versehenen Talons von der betref- 
fenden Vermittulngstelle ausgefolgt werden ; 

5. die neuen Couponsbogen werden an. 
die Partei in allen Fällen unentgeltlich ver- 
abfolgt. 

Lemberg, am 23. September 1908. 


L. cz. Ów. III. 1006/3 (2) i [7707] 
Przeciw Mali Przerower, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajswego jako handlowego 
w Krakowie przez firmę Frost Holzweissig 
Nacht, w Lipsku pozew o 250 mk. 65 pf. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z duia 9. września 1903 1. ez. Cw. 
III. 1006/3 (2) 

Celem strzeżenia praw Mali Przerower, 
ustanawia się p. dr. Michała Miinza, adwo- 
kata w Krakowie kuratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 9. września 1908. 


L. cz. ©. II. 135/3 (2) [7727] 

Przeciw Maciejowi Bachleda Błaszczak 
niewiadomemu z pobytu wniósł Jędrzej Ba- 
chleda Łęgowski z Zakopanego pozew o wy 
stawienie dokumentu zdolnego do intabu- 
lacyi. 

Na pozew ten wyznaczono andyencyę 
do rozprawy na 28. września 1903 godzinę 
10 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dr. Nowotnego kuratorem. 

Tenże zastępywać będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Nowy Targ, 29. sierpnia 1908. 


L. cz. Dz. h. 1378/8 [7722] 

Przeciw Jiicie Katzenell vel Katz córki 
Schulima Seliga Katza której miejsce pobytu 
jest nieznane. wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Bolechowie przez Fischla 
Rethbauma i Riwę Wieselthier w Bolecho- 
wie pozew o wykreślenie 918 guldenów 
polskich i kosztowności klejnotów strojów 
bielizny i pościeli. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do przasłuchania stron na dzień 28 
września 1908 o godz. 9 przed południem 
w biurze TV 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z życia i pobytu Jour Watzenel vel Katz 
córki Schulima Seliga Katza ustanawia się 
Pana adwokata Tomasza Kolasińskiego ku- 
ratcrem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jiittę 
Katzenell vel Katz córkę Schulima Seliga 
Katza w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpisczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełaomocnika nie zamia- 
nuje 

" C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 10. września 1908. 


L. €2 50, Gl 20348 -(1) [7606 1—3] 

Przeciw Piotrowi Sikorza, którego mei: 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi przez 
Mosesa Landaua pozew 0 726 kor. A0 hal. 
i o 982 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwów wyznaczoną %9- 
stała audyencya na 5. października 193 
godz. 8 przed południem w tut. sądz e biuro 
Nr 11. 

Celem strzeżenia praw Piotra Sikory 
ustanawia się pana adw. dr. L Allerbanda 
w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego k szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kołomyja, dnia 2. września 1903. 


II 


L. cz. E. 80/2 (19) [7499] 

Janowi Tarezyńskiemu, ostatniemi czasy 
w Hesrbutowie koło Bursztyna zamieszkałemu 
w sprawie egzekucyjnej Wiktora Solińskiego 


1 


Firmy. 


L. cz. Firm. 175/3 stow. I. 271 [7237 2—3] 


przeciw Alfredowi Gabryelewiezowi i tow. o | Wykreślenie firmy Stowarzyszenia zarobko- 


wydzielenie rozmaitych pareel gruntowych zpn. 
mabyć doręczoną tusądowa uchwała z dnia 5. 
lipca 1902 E. 80/2 (8) i z daia 11. paździer- 
nika 1902 E 80/2 (7) oraz wyższosądowa 
uchwała z dnia 24. czerwca 1902 R III. 
1972 (1; dotyczące przeniesienia parcel þu- 
dowlanych l. k. 13 i gruntowych Lk 965/1, 
966/2, 1059, 1098/2, 1285 i 1288/1 z ma- 
jętności „II. część Hałuszczyńce* whl. 700 
tusądowej księgi gruntowej dla większych 
posiadłości do wykazu hip. l. 723 ks. gr. 
gm. kat, Hatuszezyúce. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Tact- 
ezyński przebywa ustanawia się w celu strze 
że-is jego praw, kuratora w osobie p. dra 
Rudolfa Mantla adw. w Tarnopolu. 

(Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Tarczyńskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 18. lipca 1908. 


L. ez. ©. III. 1883 (2) [7586] 

Przeciw Franciszkowi Dorula i spól 
niawiadomemu z pobytu waiósł Michał xor- 
dzikowski z Poronina pozew o nznanie 
własności parceli gr. lk. 463/9 w Poroninie 
i zeznanie deklaracji. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na dzień 5. października 1903 
o godz. 9 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
Dr. Geisslera kuratorem. 

Teuża zastępywać będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwa, dopóki 
pozwany w sądzie się mie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamiżnuja 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowytarg, dnia 5. września 1908. 


L. cz. T. 138 (1) [7604 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V., wzywa edyktem posiadacza karty 
wkładkowej Banku ludowego w Rzeszowie 
z dnia 8. czerwca 1908 Nr. 26 na imię 
Maurycego Weinbacha, opiewającej pierwo- 
tnie na kwotę 740 kor. a w chwili: zaginię- 
cia na kwotę 702 kor. 63 hal, aby takową 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatuiego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej“ w tutejszym sądzie złożył, lub 
prawa do takowej wykazał, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu wspomnianą 
kartę wkładkową na ponowne żądanie poda- 
jącej za nieważną i mocy prawnej pozbawioną 
zostanie. : 

Ok Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6. września 1908. 


L. cz. Dh. 22952, 1046 i 1323/3 [7614] 

Nieobecnym a zamieszkałym przedtem 
a to: 1) Joannie z Piotrowskich Dacikiewicz 
w Widynowie, 2) Antoniemu Preinesberger 
w Wołosowie, 3) Joslowi Herschowi Zanger 
w Nadwórnie, mają być doręczone uchwały 
tabularne a to: ad |) z 21. listopada 1902 
dozwalająca wykreślenia praw zastawu dla 
kwot 100 złr. 800 złr. 800 złr. zpn. i prawa 
dożywotniego użytkowania z realności lwh. 
392 Oueyłów I., ad 2) z 30. maja 1903 do- 
zwalająca wpisu prawa własności realności 
wh. 582 Wołów ma rzecz Weroniki z Ziem- 
pów Zielińskiej, ad 3) z 2. lipea 1908 do- 
zwalsjącz wpisn prawa własności do sum 
39 złr. 81 et, 2 air, 36 ct., L złr. 34 et, 
2 złr. 92 et, 2 złr. 82.et, 60 ct., 0 kor. 
24 bal. 6 zł. 84 et. 54 et. i3 air 12 et 
opp, na rzecz Mozesa Hillmana, zaintabulo- 
wanych na 8/14 częściach realności iwh. 214 
Nadwórna przedtem Josla Herscha Zangera 
własnych. 

Celem strzeżenia ieh praw ustanawis 
się kuratora p. Dra Freya z Nadwórnej 
który zastępywać ich będzie aż dopóki oni 
w sądzie nie zgioszą się i nie ustanowią peł- 
nomecnika. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, dnia 10. sierpnia 1903. 


L. cz. © I. 1853 (2) [7588] 
„ Przeciw nieobesnym Iwanowi i Maryi 

Wojko rolaikom z Woli Rajno wej wniósł 
Stefan Chowko rolnik z Wali Rajnowej przez 
ak wokata Dra Józefa Schaufla z Sambora 
pozaw © uniewśżnienia aktów notaryalnych 
z daty Sambor 26. października 1899 L R. 
82.267 i 16. listopada 1899 L. R. 35.439. 

Pierwsza andyencya odbędzie się 12. 
października 1903 godz. 9 rano w biurze 
Nr. 4 ` i 

Ustanowiony dla strzeżania praw pozwa- 
nych kuratirem e k, notaryusz Hołubowski 
w Starejsoli będzie zastępywał, dopskąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocmka nie 
ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 4, września 1908. 


EE EEN 
KE eege 


kowego i gospodarczego. 

Wykreślono z rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Schodnica. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo banko- 
wa dla handlu i przemysłu w Sehodnicy, 
stowarzyszenie zarejestrowanie z ograniczoną 
poręką. 

Data statutu: Sehodniea dnia 23. lute- 
go 1901. 

Przsdmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom w drodze wzajemnego kredy- 
tu kapitałów, potrzebnych do obrotu w han- 
dlu i przemyśle. 

Ogłoszeme: Wierzycieli wzywa się, aże- 
by swa pretensye za stowarzyszenia zgła- 
szali. 

Data wpisu: 11. lipca 1908. 

Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V à 
Sambor, dnia 11. lipca 1903. 


Gl. ZI Firm. 333 Eu, IL 28 [6975] 
Eingetragen wurde in das Register Dr 
Einzelficmeu. 

Sitz der Firma: in Biala. 
Firmawortlaut: Karl Osyżyk. 
Betriebsgegenstand:  Bhckereigewerbe. 
Inhaber Karl Czyżyk, Bóckormeister 
in „Biala, Hauptstrasse. 
Datum dar Eintragung: 24. August 
1908 
K. k. Kreis als Handelsgerichi, Abt. IT. 
Wadowice, am 24. August 1903, 


L cz. Firm. 677 Stow. I. 138/16 
Ogłoszenie. 

W pisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Okręgowa Kasa zaliezkowa i oszezędności, 
stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką 
w Skale nä, ża z datychczasowej dyrekcyi 
ustąpili Seide Schwarzbach, jako dyrektor i 
Anczel Wiesenthal, jako zastępea dyrektora 
i że na walnem zebraniu z daig 2. sierpnia 
1908 w myśl 8 4. statutu tylko 4 człon- 
kowie dyrəkeyi t. j. Josef Buga, kasye- 
jem ; Jueib Auerbach, kontr lorem ; Mojżesz 
Buga, zastępcą kasyera i Abraham  Lawner, 
zastępcą kontrolora, wybrani zostali. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
. Tafuopol, dnia 11. sierpnia 1908. 


[6947] 


L. cz. Firm. 413. poj. IIL. 142 [7024] 
Wpis firmy pojedyńczej. ` ` 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 
Biedziba firmy: Kraków. 
_ Brzmienie firmy: „Simon Gross W Kra- 
kowie*. 
Przedmiot 
węgli. 
Posiadacz (I): Simon Gross, kupisc w 
Krakowie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział TI. 
Kraków, dnia 17. sierpnia 1908. 


przedsiębiorstwa : handel 


L. cz. Firm. 72/3 Spółk. II. 66 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako haadlowy 
w Jaśie poleca wpisanie do rejesttu dla firm 
spółkowych przy spółce jawnej handlowej 
pod fizmą: „Przedsiębiorstwo eksploatacy! ropy 
w Węglówce M. Kurkowski spółka“ rozwią- 
zanje spólki tej i zgaśnięcie firmy. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 14. sierpnia 1908. 


L. ez. Firm. 362 pojed. XVII. 10/84 [7061] 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 

dynczych. 


[7047] 


Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Abraham Dunaj*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
końmi. 

Z powodu śmierci właściciela firmy. 
Ok Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 27. lipca 1903. 


Q. Zł. Firm. 40/3 Kinzl. I. 93 7068] 
Gelöscht wurde im Register für Einzel- 
firmen. 
Sitz der Firma: in Biala. 
Firmawortlaut: Sigmund Nahowski. 
Betriebsgegenstand `  Backereigeschńft. 
Infolge Geschaftszufłósung. 
Datum der Eintraguag : 
1903. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht 
Abtheilung II. 
Wadowice, am 24. August 1908. 


24. August 


L. cz. Firm. 47/8 [6370] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje. 

Siedziba firmy : Skole. 

Brzmienie firmy: Laufer, Stern & Ro- 
thenberg, fabryka sody krystalizowanej w 
Skolem. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
i sprzedaż sody krystalizowatej. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1. stycznia 1908. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ja- 
kób Laufer, Jakób Stern i Izak Mojżesz Ro- 
thenberg, starszy kupcy zamieszkali w Skolem. 

Do zastępstwa są uprawnieni: wszyscy 
spólnicy spólnie. 

Podpis firmy: Pod stampiiią zawiera- 
jącą brzmienie firmy, lub pod wypisaną fir- 
mą spółki podpis wszystkich spólników firmy 
ich imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 8. lipza 1903. 

Ok Sąd obwodowy jak handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 19. czerwca 1908. 


Wyrób 


G. ZL. Firm. 345/3 
KUNDMACHUNG. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Kinzelfirmen. e 

Sitz der Firma: Sniatyn. 
f Firmawortlaut: Viehexport-gesehäfts in 
Sniatyn Leiser Rutel. 

Betriebsgegenstand: Viehexpojt - ge- 
schafts in Sniatya Leiser Rubel. 
A Inhaber: Leiser Rubel Kaufmana in 
Sniatyn. 

Datum der Eintragung: 21. August 19 13. 


K. k. Kreis als Handelsgericht, Abt. II. 
Kvlomea, am 17. Augnst 1908. 


Ku 


L. cz. Firm. 485 poj. II. 793 [7315] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
| pojedynczych. 
Wpisano w rejestrze dla Firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy : Alfred Biasion i Spka*, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: haudel ga- 
lanteryjay i optyczny. 
pisy szczegółowe (Umowy małżoń -kie 
Kontrakt małżeński z daty Kraków 25. marca 
1903 L. R. 569 zawarty między Alfredem 
Janem Biasionem a żoną jego Rugenią Flora 
z Meunierów 1-o Szwede 2-0 Biasionową co 
do sumy posagowej 16.000 kor. 


C. k. Sąd krajowy jako bandlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 31. sierpnia 1908. 


Doniesienia prywatne. 


Ogłioszemie. 


Dnia 19. października 1903 i ewentualnie dni następnych o godzinie 
9 rano, w lokalu Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach odbędzie się 
publiczna licytacya na przedmioty ruchome, które w oddziale zastawniczym, 
przy tymże Towarzystwie istniejącym, do dnia 28. lutego 1903 (włącznie) za- 
stawione zostały, a których dotąd nie wykupiono, ani nie prolongowano. 

Między przedmiotami do sprzedaży przeznaczonymi znajdują się prze- 
ważnie sznurki korali, oraz kilka sztuk złotych i srebrnych przedmiotów. 

Przedmioty te przed przybiciem targu mogą być wykupione lub prolon- 


gowane. 


O czem zawiadamia się strony interesowane. 


Oddział zastawniczy przy Towarzystwie Zaliczkowem. 


Krzeszowice, dnia 24. września 1908, 


Winogrona stołowe 


Visortabergskie uznane jako najlepsze wino- 
grona kuracyjne najszlachetniejszy gatunek 
| kosz 5 kilowy K. 250. 

| Pomidory po K. 1:50, 100 kg. winogron kuracyjnych 
po K. 40 —, mięszane po K. 34*—, pomidory po£. i6' - 


= dostarcza 
Wbierws orzędny „Hotel Sabat“ w; Ed. Alex. Mátthe 


Stryju, obok dworca kolejowego | Jaści c? BOR EE x 
elegancko urządzony, jest pod bardzo | "Pom, winnie i ogrodów w Gyóngyóa, Węgry. 


korzystuemi warunkami do wydzier= | _— dec 7 3 EFA 
żawienia lub sprzedani. Zgłoszenia | GR w wełnianej wacie po zł 350, 430, 


: E d fre Ą , 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne 
Brzyjmuje Preis w Stryju ul. Trrbu SE ee 12-50, 14, 16, 18, 20. 22, 24, 28 do 


32. Nowość! Kołdry podwójne, obustronne do uży- 
A sztychów i miniatur Hala 
Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha 


tku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 lub £ zł 
drożej od cen powyższych. Największy wybór tylko 

Wyborra humsrystyka 
N. A. Lejkin 


w specyaluej pracowni kołder i materaców 
Józefa Schustera 
W gościnie u Turków 
Hum'rystyczny opis podróży małżonków Mikołaja 


Lwów, ulica Koperniże L 5 
Iwanowicza i Głafiry Semenówny lIwanów przez 


ziemie słowiańskie do Konstantynopola. Z oryginału 
rosyjskiego przełożył Kl K. 


Cena K. 450 z przesyłką K. 5. 


Księgarnia Polska we LWOWIE 
ul. Akademicka 20. 


|| Drobne ogłoszenia | 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włe- 
sąmi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na hrwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. 

W Słoik 2'/ę frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MQULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


U Troczyńskiego we Lwowie 
ulica Fredry 
funt najwybredniejszych cukró 


deserowych . 3 80 et. 
Komuda ` S . A 60 „ We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
karmelków ` e 3 a EI wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
herbatników . > ` R 80 „ ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
czekoladek Z <il —, ' go, Redyka i Wiszniewskiego. 
m eme Cape 
Handel herbaty i kawy | 


EDMUNDA BAZBLA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny 


poleca najlepsze gatunki 


K A W Y 
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 
pocztowej, 43/4 kilogr. w woreczku: 


poleca 


Herbatę 


zbioru majowego 


ij, kilo Congo PE; zł. 1:60 | Portorico . zł. 9'— +l kl. —*90 
„ Souchong czarna . vw 2— | Cuba grubo-ziarnista „ 9:50 „ —'96 

„n Zbiór majowy . . . - „ 8— | Ceylon zielona . . „10%— s» 1 — 

a  Kaysow czarna ay E— „ przednia . „1046 „ 1:04 

„ Melange de Lond. . . „ Ka) n»n  gruboziarn. . „1075 „ 1:08 

„  Wysiewki herbaciane . „ 130 | » perłowa „(UZ A UE 

a  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „1075 „ 108 
epsze o ode o a og IGO l dane oa E A a Aa 105 1:08 


n 
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną podłą. 


TE 
Gi 


poleca niezawedne i wypróbowane 

Stodi do wytępiania owadów domowych 
mianowicie: 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 60 M. 


Fapier antimolowy 
ochrania cd maji futra, suknie, 
portyery, firanki i meblo. 
Sztuka 6 h. 


FENILIN 


do wyniszezenia moli z zarod- 
kami w sukniach i mebiach. 
Flakon I K 20 h. 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świersz6ze, szezypaw- 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 


ki, karaluchy, prusaki i t. p. piania pluskw. Paczka ł0 i 20 h. 
Flakon 60 b. Flakon ! K. Flakon 40 i 60 h. 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien- 
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24. 


Proszek perski 
do wygubienia peheł i t. p. 


AVIOLIITON 


et Fee 


FILIP POSCHZHIRG I EM 
> Eabrykra bromi 

i = sz Ferlach (Fiaryntya) 

odznaczona wielu wyszezególnieniami i meda 
lami, jakoteż złotym krzyżem z»sługi z koro 
ną, poleca znakomicie wjrobioną broń, ostrze- 
laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robstę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


d 


4, 


ge: E 


paźżdziermika 1903 
odbędzie się 8-dniewa 


„Wycieczka do Konstantynopola” 


„Rodosto i Izmid. 
„dgóły i programy udziela SF. SOKOŁOWSKI Biure 
L. 9. 


EZ EC 


Bliższe 
dzienników , ogłoszeń. LWÓW. PASAŻ HAUSKANA 


deg A 


Dnia <. października 19032 
S-mie dniowa Wycieczka Kowarzyska 


do RZYMU i NEAPOLU 


Wyeieczkowey uzyskają w Rzymie wstęp do sali andyencyonslnej papieskiej i otrzymuję 
błogosławieństwo (ien Swietego. 
Bliższe szczegóły i programy udziela 


Su Sok et eneen ali 


Biuro dzienników i ogłoszeń we Lwowie, Pasaż Hausmang %: 


MAŚĆ naskóra MOULIŃ|| | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 4 — Telefon Nr. 527. 


RE ZANE ZE EE Ta 
Osobom, które na | 
kredyt nie refiektuja 
udzielamy 31, opustu | 


Osobom, które na 
kredyt nie reflektują 
udzielamy 4/, opustu 8 


AX FIXE" 


WÓW, ul. Malicka 1. 16. 


Poleca wielce szanownej P. T. Publiczności olbrzymi wybór przeróżnych gatun- 

ków dywanów, portjer, firanek, chodników, linoleum, cerat, kap na stoły 

iłóżka, kołder, koców do podróży, der na konie, tudzież rozmaitych przedmio- 

tów dekoracyjnych po nader nizkich cenach. — Szczególną senzacyę 

wzbudzają nasze prawdziwe dywany perskie, smyrneńskie i orjentalne, które 
w drodze okązyi po bajecznie nizkich cenach nabyć można. 


meer e A 


bez podwyższenia cen. 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen. 


Ulgi w spłatach wedle umowy | 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


LAAŁA KAŁAZDÓA E EE EE E E 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA ` 


(tom, miesiecznie) 
które w ciągu 1963 roku obejmują między innemi pracami 
Sienkiewicza także 


otrzymuje baz żagnaj dzplaty każdy prenumsrator 


„IGODNIKA [LLUSTROWANEGO . 


Działa Sienkiewicza wychodzą w nawem wydaniu wyłącznia dia prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tago autora, stanowiące kompletaą wspaniałą cenną bibliotekę Sienklewiczowską. 


Prócz tego 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przeważnie kolorami i nadajace siç do oprawy. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, histor ceny, społeczno - tanfor» 
mseyjny z rubryką «dkryć i wytalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryky o Sztuce stosowanej i t. d 
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Prentiemeratę przyjmuje: 


ułówna ekspodyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


w Galicyi i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową : 


dë 984 RB. éi e E 


sz, 


wo Lwowież 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie + 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . (3 kor. 60 hal. Półrocznie . . 14 kor. 40 hal 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie . . .28 kor. 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylzo 40 kal., t.j. wartalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 4D hal., rocznia za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razom z prenumerat. 

Fierwsze 48 £ mów Błonkiewteza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie ża doyłatą 52 kor.. w oprawie 71 kor. 28 kal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika“ możn: nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; baz przesyłki 
i oparowania. 

$ Kompiat 48 pierwszych tomów Henryka Sienklewicza może być nabywany po I2 tomów, 
za nadtsłaalam w 4 ratach po I3 ker, za tomy bez oprawy, zaś po [7 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie, 
Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1. 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 3 W INNYCH PAN- 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 

NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACJI: 

KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 


Skład na Lwów: 
Biuro dzienników i ogłoszeń ST, SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów. Pasaż Hausmana. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


